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Niedziela, dnia 28. Października 1928 r. 


Rok XXX. 


Przed częściową rekonstrukcją gabinetu. 


Sytuacja dotychczas niewyjaśniona, — Rokowa- 
nia w łonie większości. — Rekonstrukcja pójdzie 
w dwóch kierunkach: politycznym i ettonomicz- 
nym. —. Korfanty wiceprezesem gabinetu, — 
Dmówski ministrem spraw Zagran. — Udział 
Chrz, Nar, w rządzie. —. Stanowisko Kucharskie- 
go silne, _— Rada finanstwa i jej przypuszczalny 
skład, 


Warszawa. (Telef, wł) W chwili, gdy Kore- 
epondent Wasz telefonuje, można przypuszczać, 
że Sprawa przesilenia gabinetowego nie zostanie 
w ciągu piątku uregulowaną. Punktem wyjścia 
obecnej sytuacji jest komunikat, ogłoszony 
w „Gazecie Warszawskiej”. 

Z powodu uczynionej p. Dmowskiemu propo- 
zycji, aby Objął tekę ministra spraw zagranicz- 
nych, toczą się między rządem a przedstawicie- 
lami większości parlamentarnej rokowania, doty- 
czące rekonstrukcji także innych resortów mini- 
sterjalnych. 

Rekonstrukcja fa ma na celu  wzm$%cnienie 
i usprawnienie gabinetu, lecz w żadnej mierze nie 
cbejmie teki skarbu, 

W ciągu dnia toczyły się dalej narady w stron” 
nictwach większości. Narady te są poufne i tru- 
dna stwierdzić, ile jest prawdy w pogłoskach, ja- 
kie krążą w kuloarzch sejmowych i w kołach po- 
łitycznych, 

Można wszelako przypuszczać, że rekonsiruk- 
cja rządu idzie w dwu kierunkach: polityczaym 
1 gospodarczym. 

"Jeżeli chodzi o kierunek polityczny, to 
udział w konferencji posła W, Koriant:go po- 
zwała przypuszczać, że pogłoski, które wymienta- 
ją go jako domniemanego wiceprezesa gabinetu 
i przewodniczącego komitetu ekonTmicznego 
Rady ministrów mogą posiadać pewne cechy pra- 
wdonpodobieństwa. 

Komunikat. „Gazety Warszawskiej” pozwala 
przypuszczać, że kandydatura Romana Dmow- 
skiego na ministra jest prawdcpodobnie przecą- 
dzoną. Ze stosunku p. Scydy do p. Dmowskiego 
można wnosić, że p. Seyda pozostałby w rządzie 
i w Min. Spraw Zagran., jako pomocnik, dajmy 
na to w charakterze wiceministra Spraw zagran., 
dla ułatwienia przyszłemu ministrowi prowadze- 


nia dziedziny administracyjnej. 

Stanowisko Klubu Chrz. Narodowego, który 
wyrażał w ostatnich czasach niejednokrotnie ży- 
czenie wzięcia bezpośredniej odpowiedziałności 
za rządy, pozwala przypuszczać, że klub ten bę- 
czie dążył do objęcia jakiejś teki, a przewaga 
żywiołu agrarnego (stronnictwo producentów rol- 
nych w Wielkopolsce) nakazywałaby raczej 
mniemać, że aspiracje tego klubu pójdą w kie- 
runku teki ministra rolnictwa, 

Jeżeli się uwzględni, że najwybitniejszym fila- 
rem kierunku agramego w klubie tym jest pos. 
Ciłapowski z Wielkopolski, może nie byłby po- 
zbawieny podstaw pogląd, że ta kandydatura 
miałaby szanse na to stanowisko, 

W ten sposób kierunek polityczny obecnego 
przesilenia wiązałby się już z kierunkiem gospo- 
darczo-finausowym. Komunikat „Gaz. Warsz.“ 
podkreśla, że stanowicko min, Kucharskiego jest 
silne, a niewątpliwie rekonstrukcja miałaby Tó- 
wnież na celu rozszerzenie odpowiedzialności za 
stan finansowy także i na inne ugrupowania 
większości, ? 

Koncepcja Rady finansowej, tulająca się dość 
często w kołach politycznych, mogłaby stanowić 
wyraz owego podziału Odpowiedzialności. Oczy- 
wiście tego rodzaju instytucja, posiadająca cha- 
rakter doradczy, musiałaby skupić najwybitniej- 
szych przedstawicieli życia finansowt-gpgpodat- 
czego we wszystkich klubach większości. Ludow- 
oy posiadają w łonie swoim b. min. finansów 
Byrkę, w Związku Lud. Nar. coraz silniej się wy- 
bija Zdziechowski, wśród Chrześć. Dem. imię ks. 
patrona Adamskiego, a wśród Chrześć. Narod. 
Jerzego Michalskiego. Górują oni ponad resztą 
członków i niewątpliwie opinia publiezna mogła- 
by w nich widzieć ewentualnie przyszłych człon- 
ków Rady finansowej. 

Czyby do niej można było powołać także zna- 
komitych znawców finansowego życia ze sfer 
pazaparlamentarnych, np. p. Steczkowskiego, jest 
rzeczą do dyskusji. 

Takie chodzą pogłoski kuloarowe i to jest fo- 
tografja nastrojów politycznych, które notuje 
Wasz korespondent. nie mogąc zresztą brać za 
nie odpowiedzialności. 
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Obrady nad sytuacią. 


Warszawa. (AW). Premier Witos przyjął p. 
Younga wraz z jego sekretarzem. P, Young infor- 
mował p. premiera o przebiegu swych prac. Na- 
stępnie przyjął p. Witos minista reform rolnych 
p. Qosieckiego, z którym omawiał sprawy zwią- 
zane z projektem ustawy o reformie roinej, Oraz 
ministra przemysłu i handlu, z którym naradzał 


się nad obecnem położeniem w przemyśle włó- | 


kienniczym i węglowym. 


DODATKI DLA URZĘDNIKÓW NA OPŁACANIE 
KOMORNEGO. 


Warszawa. (PAT) Sejmowa komisia prawnicza 
na wczorajszem posiedzeniu wysłuchała przedsta” 
wicieła: rządu w. sprawie czy i w jaki sposób rząd 
gotów jest udzielić pomacy pracownikom pań- 
stwowym skutkiem zmiany Kkom0rnego. Dyrektor 


departamentu Ministerstwa skarbu Dzierżanowski |, 


oświadczył, że rząd liczył się już dawniej z tą ko- 
niecznością i gotów jest pokryć urzędn kom ma- 
terialne wydatki wynikaiace z nowei ustawy 


o kOmornem, przez przyznanie im odpowiednich 
dodatków. 


O POMOC RZĄDU DLA OŚRODKÓW PRZEMYSŁ. 

Warszawa, (AW). Komisja przemysłowo-han- 
dlowa uchwaliła dzisiaj rano rezolucję wzywającą 
rząd do: 1) natychmiastowego wszczęcia akcji ce- 
lem zażegnania kryzysu w przemyśle włókienni- 
czym; 2) do zaopatrzenia ośrodków przemyełu 
włókienniczego w artykuły żywnościowe; 3) do 
udziełenia kredytów magistratem i kooperatywom 
na zakup żywności i opału, i 


ZMIANY NA STANOWISKACH DYPLOMATYCZ. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na stanowisko posła 
polskiego w Madrycie ma być zamianokany A. 
Szembek, dotychczasowy poseł w Budapeszcie. Do 
i Budapesztu wysłany zostanie p. A. Wysocki, do- 
tychczasowy inspektor placówek konsularnych na 
środkową Europę. W. Wielowieyski, radca posel- 
stwa w Paryżu, został zamianowany posłem w Bu- 
kareszcie, 
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rzący energji} stanowczości. 
Utworzenie Rady Finansowej, ._ „+ 
Zachowanie się naszych władz wobec dzi- 
kiego strajku na kolejach, przynoszącego mi- 
liardowe straty gospodarstwu i grożącego gło- 
dem i chłodem ludności — pozostanie typo- 
wym przykładem bezplanowości i niekonsek- 
wencji, jaka charakteryzowała dotąd tyle po- 
czynań dzisiejszego rządu. Strajk kolejowy na» 
leży albo — jeśli walczy o postulaty słuszne — 
zlikwidować zapomocą ustępstw, albo też, je- 
sli ma strajk charakter polityczny lub wysu- 
wa żądania niemożliwe do spełnienia — stłu- 
mić go siłą. Rząd może zastosować w tym 
celu dekret Piłsudskiego z r. 1920, przy pos 
mocy którego ówczesny gabinet Witosa —Da- 
szyńskiego zdusił bezwzględnie w 24 godzi- 
naeh strajk kolejowy w b. Królestwie. V” każ- 
dym razie należy strajk zlikwidować natych- 
miast, bo już jeden dzień przynosi kolosalne 
straty. Stiajku kolejowego nie wolno nigdy, 
zwalczać przez przetrzymanie, byłoby to sas 
mokójstwem. 

Tymczasem krakowski: strajk ślimaczy się 
przez pięć dni. Dyrekcja kolejowa nie wyko- 
rzystała bezwzględnie swych pełnomocnictw, 
by np. zwolnić  nieetatowych i sezonowych 
pracowników, lub ukarać dyscyplinarnie eta- 
towych. Nie przeszkadzała należycie agitacji 
strajkowej, która wtargnęła nawet na dwo- 
rzee. Militaryzację <zęściową przeprowadza 
się — tu już niewiadomo czyja wina — ospa- 
le i niekonsekwentnie. Strajkujący czują, że 
u góry istnieje wahanie i niechęć do sta- 
nowczych kroków. To ich ośmiela do konty- 
nuowania oporu. — Dodajmy zaraz, że uwagi 
te nie dotyczą naczelnictwa dworca krakow- 
skiego, które w swym zakresie działa spręży: 
ście, 

Trzeba raz wreszcie zerwać z tem safan- 
dulstwem i brakiem stanowczości, które wpro- 
wadzają rozprzężenie w administracji i niszczą 
autorytet rządu. Pod tym kątem będziemy. 
oceniać także dokonywującą się rekOnstruk- 
cję rządu w Warszawie. Pragniemy bardzo, by, 
weszły doń pierwszorzędne talenty i autory- 
tety, zwłaszcza finansowe. Utworzenie Rady. 
Finansowej — projekt Ch. Demekracji — po 
witane byłoby z uznaniem, bo sanacja finan- 
sów spoczęłabv wówczas w rękach fachowego 
kolegium, a nie byłaby zależna od decyzji 
ministra skarbu, który nie ma dość doświad- 
czenia i autorytetu, niezbednych dla dokona« 
nia tak trudnego dzieła, Ludzie, kiórzy za- 
angażowaliky swe nazwisko w Radzie, musie- 
liby uzyskać istotny wpływ na cały tok sa- 
nacji. Tylko wówczas kraj patrzyłby z zaufa- 
niem na pracę Ministerstwa skarbu. 

Uzupełnianie gabinetu nie powinno się do: 
kenywać według hierarchji, jaką zajmuje da- 
ny polityk w swem stronnictwie, ale według 
uzdolnienia. P. Kucharski mógłby zatem po- 
wrócić do Sejmu i przejść dłuższą praktykę 
w komisji skarbowej, by w spokojnych wa- 
runkach i w lepszej „formie* zjawić się kie- 
dyś znowu przy ul. Rymarskiej, Szkoda, że 
nasi fachowcy finansowi nie kwapią się do je- 
go teki, lub stawiają fantastyczne warunki, 
przez co ministrestwo skarbu pozostaje — zda: 
je się — dalej w tychsamych rękach. 

Przedewszystkiem jednak, niech rząd: two- 
rzy się szybko. Żywioły zamętu rozwijają bo- 


wiem gorączkowo swą nieeną działalność. "* 
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Częściowa militaryzacja kolei. 


Wczorajszy, dzień minął na kolejach krakow- 
skich pod znakiem częściowej militaryzacji per- 
sonalu. W. godzinach porannych ogłoszone zo- 
stała rozporządzenie o powołaniu pod broń wszyst- 
kich kolejarzy do 40-go roku życia, Według 
pierwszych zarządzeń mieli powołani zgłaszać się 
do właściwych Powiatowych Komend Uzupeł- 
nień — co ostatecznie zmieniono w tym kierun- 
km, że lotne komisje wojskowe Objeżdżać będą 
stacje i asenterować obowiązanych do służby. 
Podporządkowanie kolejarzy władzom wojskowym 
jest ostatecznym, najsurowszym środkiem do 
przełamania oporu. Uchylający się Od służby ko- 
lejarze postawiem będą pod sąd doraźny. 

Na dworcu osobowym krakowskim ruch czę- 

Ściowo był utrzymany siłami kolejarzy należą- 
cych do P. Z. K. emerytów kolejowych i woj- 
ska. Od godz, 12-ej w nocy do 2-giej popołudniu 
odeszły z Krakowa 33 pociągi Osobowe i pospie- 
sme, w tem 5 aprowizacyjnych. Część pocią- 
gów prowadził personal z dyrekcji nie objętych 
strajkiem. 
* Wszystkie dworce krakowskie obsadzone od- 
działami wojska — w poczekalniach istne rzesze 
podróżnych, oczekujących godzinami całemi na 
uruchomienie pociągów. 

Przed południem na peronie głównego dworca 
osobowego gromadziły się tłumy strajkujących 
kolejarzy, komentując ostatnie zarządzenia mili- 
taryzacyjne. Na skutek interwencji wojska zostali 
oni z dworca usunięci, 

w,» 
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w”. PRÓBY SABOTAŻU. 


A 

r W ciągu wczorajszego dnia strajkujący koleja- 
rze w Bielsku napadli na tych, którzy przystąpili 
do pracy i usiłowali terorem zmusić ich do kezro- 
bocia, Dzięki interwencji organów policyjnych po- 
łożono kres wybrykom strajkujących, a aresztowa 
nych napastników zawiesiła dyrekcja kolei w czyn- 
nościąch służbowych. 


NIEWYZYSKANY ŚRODEK EGZEKUTYWY. 


Zaznaczyć należy, iż władze kolejowe posiadają 
m ręku dostateczne Środki egzekutywy i represji 
wobec strajkujących. I tak: według $ 18 Regula- 
minu pracy obowiązującego na polskich kolejach 
państwowych, pracownikom nieetatowym, którzy 
wstrzymali się od pracy, grozi natychmiastowe 
rozwiązanie stosunku służbowego. Gdyby urząd ko- 
lejowy zechciał z tego prawa skorzystać, strajk 
już byłby w dziale służby magazynowej i ruchowej 
złamany. o~s M = 
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ač HASŁO DO STRAJKU 


rzucone zostało, jak już donosiliśmy, przez sa- 
mych tylko maszynistów okręgu krakowskiego. 
Podjęli oni strajk na własną rękę, wbrew nawet 
dyrektywom z centralnego związku maszynistów. 
Rozpoczynając strajk, zupełnie nie zwracali się do 
innych kategorji funkcjonarjuszy kolejowych, aby 
m nimi uvgodnić swe postulaty i dopiero widząc 
grożące flasko całej akcji, zażądali pomocy innych, 
którzy też bezmyślnie poszli na lep agitacji. Do 
przywódców strajku na terenie Krakowa należy 
Ukrainiec, który z tytułu swego szowinizmu naro- 
dowego niejednokrotnie już odpowiadał przed są- 
dem, Takim to prowodyrom dają się polscy kole- 
jarze powodować, | A 6 


CZEGO ŻĄDAJĄ == A JAK SĄ SYTUOWANI 
WIK Kaj o MASZYNIŚCI. 


Postulaty maszynistów dotyczyły częściowo 
postulatów stawianych przez wszyskich pracowni- 
ków państwowych, a ponadto wysunęli oni żąda- 
nie, aby ich zaszeregowano do VI. wzgl. VII. klasy 
urzędników państwowych, tj. aby ich zrównano co 
do rang z radcamt sądowymi.. W obecnych wa- 
minkach, przy dzisiejszem zaszeregowaniu łącznie 
z dodatkami za oszczędności węglome i wynagro- 
dzenia „godzinowe“ są uposażeni tak, że równają 
się w płacy prezesowi dyrekcji kolejowej. Nie 
trudno zrozumieć, że przy ustawicznym defieycie 
kolejowym, nowe ich żądania „byłyby nie do prze- 
prowadzenia. 

Dla wykończenia tego obrazu wypada dorzu- 
cić jeden, bądźcobądź charakterystyczny rys. 
Związek Z. Z. K. oficjalnie strajku, jak dotychczas, 
nie popiera, chociaź członkowię jego stanęli w 
szeregu strajkujących. Prowodyrzy tego związku 
sami pełnią służbę na stacji krakowskiej — zdaje 
się po to, by wśród pracujących agitować za straj- 
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kiem. Urzędnicy kolejowi stacyjni pracują niemal 
bez wyjątków. 


STANOWISKO CHRZEŚĆ. ROBOTNIKÓW. 


Na podkreślenie zasługuje zachowanie się pra- 
cowników, zgrupowanych w chrześcijańskich or- 
ganizacjach zawodowych i P. Z. K. Zebrani w dn. 
24 b. m. członkowie Ch. Zw. Zaw. w Domu Związ- 
kowym zaprotestowali przeciw socjalistycznej pro- 
pagandzie strajkowej. Dziś Kraków ma światło, 
wodę i gaz. Nie wszyscy może jednak wiedzą, że 
jest to do zawdzięczenia członkom naszej chrześć. 
organizacji zawodowej w elektrowni i tramwaju; 
na agitację strajkową odpowiedzieli pracą! Ró- 
wnocześnie sekretarjat przy ul. Potockiego 11 ro 
bi usilne starania o poprawę warunków pracy ro- 
botników. 

Na uwagę zasługują stosunki, panujące 
w krak. fabryce tytoniu. Ostatnie tygodniowe po- 
bory wynosiły: mechanik z 6-giem dzieci — 
1,160.000 ME (w czem 100 Mk. dziennie za wy- 
sługę lat i 500 Mk. dziennie na dziecko); nieukwa- 
lfikowany robotnik 700 tys. tygodniowo. Są to 
płace wprost głodowe. 


SYTUACJA W KRAKOWIE. 

Ruch kolejowy w Krakowie nie uległ w dniu 
wczorajszym znaczniejszym zmianom. Ilość pocią- 
gów na przestrzeni Kraków —Lwów, oraz Kra- 
ków__Warszawa mniej więcej ta sama co i w ubie- 
głe dnie strajkowe. Natomiast dużemu ogranicze- 
niu uległ ruch na linji Kraków —Nowy Sącz, oraz 
Kraków—Zakopane. O godz. 3.24 (rano) odszedł 
z Krakowa pospieszny do Warszawy, w kilka mi- 
nut później pospieszy do Lwowa, o 4-tej do Dzie- 
dzie, o 8.10 do Kowla, o 8.30 do Lwowa o 8.45 
do Wieliczki, o 10.58 do Warszawy, o 11.30 do 
Nowego Sącza, 11.28 do Dziedzic, o 11.34 do Po- 
znana, o 15.30 do Zakopanego. Wieczorem ode- 
szło kilka pociągów do Warszawy i Lwowa. Po- 
ciągi tranzitowe przechodziły przez Kraków bez 
przeszkód, ciężarowe wogóle nie kursowały, z wy- 
jątkiem jednego do Wieliczki z maszyną salinar- 
ną, oraz jednego do Podgórza —Płaszowa. Ten 
ostatni, prowadzony przez maszynistę wojskowe- 
go, naładowany był węglem dla elektrowni miej- 
skiej. Pociąg liczył 30 wagonów. 

Podobnie, jak i w ubiegłe dnie strajkowe na- 
tłok w pociągach panował olbrzymi, nie mówiąc 
już o przepełnieniu dworców podróżnymi. Porzą- 
dek utrzymywało wojsko i policja. Jak dotąd, 
władze wojskowe przeznaczyły siedm drużyn 
wojskowych maszynistów kolejowych do urucho- 
mienia najgłówniejszych pociągów. Lada godzina 
spodziewane jest nadejście zmilitaryzowanych 
maszynistów strajkujących. 

SYTUACJA W WARSZAWSKIEJ DYREKCJI 
BEZ ZMIANY. 

Warszawa. (PAT). Położenie strajkowe ma- 
szynistów jest w dalszym ciągu niezmienione. 
Ruch towarowy i osobowy na terenie, objętym 
strajkiem, podtrzymuje się, chociaż na poszcze- 
gólnych stacjach granicznych terenu strajkowego 
gromadzą się coraz znaczniejsze ilości towarów 
spożywczych i węgla. 

Na granicznych stacjach Górnego Śląska zgro- 
madzone jest w tej chwili ponad 10.000 wagOnów 
węgla, który nie może być wskutek strajku roz- 
wieziony do miejsc przeznaczenia. Na stacjach 
dyrekcji poznańskiej, pomorskiej i gdańskiej sze- 
reg towarów aprowizacyjnych i łatwo ulegających 
zepsuciu musi być usunięty przymusowo, W dy- 
rekcji radomskiej, po zlikwidowaniu chwilowego 
strajku w parowozowni i w Chelmie panuje spo- 
kój. W dyrekcji stanisławowskiej ruch utrzyma- 
ny w bardzo znacznym stopniu na stacjach gra- 
nicznych. Kilka parowozowni powróciło do pracy. 
Ruch pomiędzy głównemi ecntrami prowincjona|- 
nemi a Warszawą podtrzymany, natomiast strajk 
objął parowozownie w Łodzi. Z Krakowa nade- 
szło kilka pociągów osobowych i towarowych. Pe- 
wna tendencja strajkowa ujawniła się wezoraj 
wieczór wśród młodych maszynistów węzła war- 
szawskiego, starsi jednak do strajku przyłączyć 
się nie zamierzają. Do ministra koleji żelaznych 
zgłosiła się deputacja Centralnego Związku ma- 
szynistów, oraz Koła Związku zjednoczeń polskich 
i pos. Kuryłowicz, którzy prosili ministra o inter- 
wencję w kierunku rychłego zlikwidowania straj- 
ku. Minister oświadczył jednak, że żądania ma- 


szynistów jdą tak daleko, że skarb mie jest, przyj 


najlepszej woli, w stanie uczynić zadość ich ż%» 
daniom, 


Grożba strajku generalnego. 


Warszawa, (Telef. wł.) Związek zaw. kol. (kla- 
sowy) uchwalił dla poparcia żądań maszynistów, 
uciec się dziś w piątek wieczorem do próby strajku 
gener. na kolejach. Rząd gotów jest wprowadzić 
militaryzację kolei, by strajk złamać, 

Żądania maszynistów nie spotkały się z apro- 
batą min. Nosowicza, 

—— M: 


Komunikat 8. 8. S. z dnia 26 paźdz. 


„W dniu dzisiejszym S. S. S. objęło pracę w pos 
rzuconych stanowiskach. W pierwszym rzędzie 
podjęto normalną pracę w Oddziale pocztowym 
na dworcu kolejowym, w ambulansach i w sorto- 
wni pakunków; następnie na Głównej poczcie 
przy ul. Wielopole czynną jest ekspedycja tele- 
gramów wyłącznie przy pomecy S.S.S. jak ró- 
wnież Ssortownia listów przy pomocy oddziału 
| kobiecego S. S. S. Od jutra rana rozpocznie się 
| regularne doręczanie listów z poczty głównej 
jl podgórskiej. 
| S. S. S. ofiarowało swą pomoc Dyrekcji koleji 
„państwowych i w tej sprawie odbyła się konfe 
| rencja S. S. S. z odpowiednimi czynnikami. Na- 
leży podkreślić, że wszystkie zapotrzebowania, 
(zgłoszone w dniu dzisiejszym i zamówienia na 
jutro zostały w zupełności pokryte poza. silnemi 


rezerwami. 

Stan S. S. S. wynosi w tej chwili powyżej 
700 ludzi. Istnieje 31 oddziałów robotniczych, 
dwa oddziały kobiece. W pogotowiu są pozatęm 
oddziały techniezne do obsługi telefonów. Stwo- 
rzono również sekcję kolarską, która z powodu 
rozłączenia telefonu S. S. S. przez Centralę, peł 
ni łącznikową służbę między biurem S. 8. S. a 
miastem. Jutro przeprowadzone będą przygoto- 
wania do ukonstytuowania około 50 oddziałów 
technicznych, które rozpoczną swoją akcję w ra- 
zie rozszerzenia się strajku na instytucje użyte- 
czności publicznej. Zgłoszenia do S$. S$. S. napłye 
wają ustawicznie”, 


Jak się dowiadujemy, w piątek oddział S. Z. S. 
rozniósł w Krakowie w przeciągu dwóch godzin 
telegramy, zaległe od dwóch dni. 

Biuro S. S. S. jest czynne od 8 rano do 9 
wieczór bez przerwy przy ul. A. Potockiego 18 
I. p. Napływ ochotników przybrał dziś charakter 
żywiołowy. Członkowie S. S. S. wyraźnie pod- 
kreślają, że ich akcja ma jedynie na celu po 
moc ludności. 

Równocześnie wydaną została odezwa kra- 
kowskiego Związku Hallerczyków, .wzywająca 
społeczeństwo do walki z żywiołami wywrotowe- 
mi i licznego zgłaszania się do szeregów, S. S. S. 


DEMONSTRACJA STRAKUJĄCYCH PRZED 
COLLEGIUM NOVUM. 

Wczoraj rano odbyło się zebranie kolejarzy 
| pocztowców przed „Sokołem“ na ul. Wolskiej. 
Po kilku przemówieniach udali się strajkujący 
przed gmach Collegii Novi celem zaprotestowania 
przeciw odezwiam nawołującym młodzież do obję. 
cie niektórych posterunków służbowych, opuszczo- 
nych przez kolejarzy i pocztowców. Delegacja 
strajkujących udała się do rektora Łosia, prosząc 
go, by wpłynął na młodzież w kierunku odciągnię- 
cia jej od zamiaru przeciwdziałania strajkowi. Re- 
ktor oświadczył, że nie może uczynić zadość życze- 
niom delegacji, wskazując na brak kompetencji 
w tej sprawie, 


ZZA 


© zlikwidowanie strajku łódzkiego. 


Warszawa. (AW). Wczoraj odbyła się w Mi 
nisterstwie przemysłu konf:rencja ministrów prze- 
mysłu i skarbu, Oraz ministra pracy z przedsta- 
wicielami dużego, średniego i małego przemysłu 
włókienniczego łódzkiego. Cclem konferencji było 
ustalenie sposoby usunięcia możliwości bezrObo- 
cia i strajków w Okręgu łódzkim. Po wyczerpu- 
jącej dyskusji ustalono, iż kredyty dla przedsię- 
biorstw mają być powiększane proporcjonalnie do 
spadku marki, na warunkach, które opracuje mi- 
nister skarbu. Stopa dyskontowa będzie wysoka, 
a weksle będą brzmiały na krótkie terminy. 


Nr. 225. 


Z dnia politycznego. 
Urlop p. wojewody Grabowskiego. 


Wojawtoda lwowski, p. Kazimierz Grabowski. 
otrzymał bezterminowy uriop, a tymczasowe kie- 
rownietwo województwa objął dotychczasowy za- 
stępca wojewody p. wiceprezydent Stanisław Zi- 
mny. Akt ten odbył się w ten sposób, że dnia 23 
bm. przybył z Warszawy p. Łada, dyrektor depar- 
tamentu w ministerstwie spraw wewn. i wręczył 
p. wojewodzie dekret p. ministra Kiernika, udzie- 
lający mu, bez prośby z jego stróny, beztermino- 
wego uriopu, a następnie zwołał do biura p. wi- 
cepr. Zimnego naczelników wydziałów wojewódz- 
twa i tam oznajmił im o zarządzeniu ministerstwa 
i o poruczeniu kierownictwa p. Zimnemu. 

Z powodu tego zarządzenia pisze „Słowo Pol- 
skie“, że udzielenie urlopu p. Grabowskiemu nie 
jest niespodzianką, gdyż wojewoda był od dłuż- 
szego czasu przedmiotem gwałtownych ataków 
i intryg ze strony osób i stronnictw lewicowych. 
„Natomiast — cytujemy „Słowo Polskie* — nie- 
spodzianką był niebywały sposób usunięcia tego 
urzędnika. Wywołał on nietyłko wśród urzędni- 
ków, ale w całem społeczeństwie lwowskiem zro- 
zumiałe zdziwienie į rozgoryczenie, zwracające się 
zarówno przeciw p. ministrowi Kiernikowi, jakoteż 
yoy jego głównemu w tych sprawach dorad- 
cy, p. wiceminstrowi Olpińskiemu, którego prasa, 
od półtora roku zwalczająca wojewodę Grabo- 
wskiego, wymienia stale jako kandydata na jego 
następcę. Żaden szanujący się i 'wybitniejszy czło- 
wiek nie zgodzi się służyć państwu jako urzędnik 
administracyjny, jeśli każdej chwili będzie mógł 
być ze swego stanowiska usunięty w taki sposób, 
w jaki nie zwykło się usuwać służącego, jeśli nie 
nie ukradł". 

Organ Z. L. N. wyraża nadzieję, że p. wojewoda 
Grabowski powróci z urlopu na swoje stanowisko. 


Masonerja w Poznaniu. ; 


Jest w Polsce masonerja, czy nie? Pyta się 
od eząsu do czasu prasa i opinia. Socjalistyczno- 
żydowskie pisma w braterskiej zgodzie, z krako- 
wskim „Czasem“ przeczą, a wszelkie doniesienia 
o istnieniu masonerji zaliczają do szeregu bajek 
z „Tysiąca i jednej nocy“. Tymczasem z „Kurjera 
Poznańskiego* dowiadujemy się, że: 1) w Po- 
znaniu przy ul, Maształarskiej 1. 8 ma swoje gniazd- 
ko loża masońska „Amicitia“; 2) że na jej czela 
stoi Dr. Davis, weterynarz, zamieszkały przy ul. 
Pocztowej 1. 8; 3) „zebrania loży — jak brzmi 
pismo prawnego zastępey loży p. Cohna — noszą 
charakter litylko humanitarny i towarzyski”, tzn., 
że i u nas masonerja kryje się za firmą humanita- 
ryzmu, jak to zresztą robią masoni całego świata: 


„SŁOS NARODU. 


i 4) że w Sierpniu 1922 r. odbyło się zebranie, 
które miało na celu — również dosłownie cytuje- 
my pismo p. Cohną — „zakomurikowanie faktu, 
że Liga narodów powierzyła mandat nad Palesty- 
ną państwu angielskiemu". 

Z tego wynika chyba jasno, że w Polsce mamy 
masonerję, że ona tworzy loże i że w obecnych 
warunkach wykonuje opiekę nad żydami! Więcej 
nam na dzisiaj nie potrzeba. 


L dyskucji seimowej o wybuchu w Cytadeli 


Pos, Załuska o taktyce żydów. — Jaczejką komu- 
| mistyczna w cytadeli, 


W sejmowej komisji wojskowej na Środowem 
posiedzeniu toczyła się, jak wiemy z telegramów, 
dyskusja nad wnioskami, zgłoszonymi przez różne 
kluby w sprawie wybuchu w cytadeli. W dyskusji 
tej zabrał między innymi głos pos. Zaiuska i pod- 
niósł słusznie na wstępie, że lewicowi mówcy, któ- 
rzy poprzednio przemawiali w tej sprawie, zajmo- 
wali się tylko stroną jej polityczną, nie zwracając 
wcale uwagi na sam wybuch. 

Przechodząc do przemówienia pos. Kirszbrau- 
na, oświadczył pos. Załuska, że to nie dobrze, jeśli 
przedstawiciele żydowscy w chwili, gdy rząd wsku- 
zuje na te wrogie siły, które tu mogły działać, zaraz 
występują naprzód z oświadczeniem: „To niewąt- 
pliwie rząd nas miał na myśli*. Tak samo ile razy 
mowa o czarnej giełdzie, żydzi zaraz sami zaczy- 
nają krzyczeć: „To o nas mowa!“. 

Po p. Załusce zabrał głos pos. Anusz (grupa pos. 
Dąbskiego), który przytoczył artykuł „Nowin żoł- 
nierskich”, pisma komunistycznego, wydawanego 
w „jaczejce* komunistycznej, znajdującej się w 
cytadli] Z tego względu mowca stwierdził, że nie 
można wykluczać inicjatywy zbrodniczej, jak 
czyni lewica, 

Następny mowca, pos. Dąbrowski (Chrześc. 
Nar.) zaznaczył, że jeśli pos. Anusz przytoczył do- 
wody na istnienie komunistów w garnizonie Cy- 
tadeli, to niewątpliwie rząd posiada więcej tego ro- 
dzaju dowodów. Niebawem ma się odbyć proces 
por. Bagińskiego i Wieczorkiewicza, obu oficerów 
2-g0 oddziału sztabu, oskarżonych o udział w osła- 
wionych zamachach bombowych w Warszawie 
i Krakowie na wiosnę br. Wobec tego mówca za- 
pytuje, czy to prawda, że materjał wybuchowy do 
tych bomb pochodził ze składów na Cytadeli? 

Opozycja chciałaby — oświadczył w końcu pos. 
Dąbrowski — ażeby rząd działał odrazu na pod- 
stawie pewmości. Tymczasem w życiu z reguły 
działa się na podstawie nie pewności, ale najwięk- 
szego prawdopodobioństwa. 


Na marginesie polityki. 


W Warszawie, w wielkiej sali muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa, odbył się wiece lokatorów, na 
którym „po przemówieniu szeregu mowców 
uchwalono jednomyślnie" szereg niepojętych re- 
zolucji. Niepojętość ich rzuca się w oczy, Przede- 
wszystkiem zażądano, „aby podwyżki komorne- 
ga nie przekraczały możności płatniczej lokato- 
rów“. Gdyby tego rodzaju „ustawa“ była uchwa- 
lona przez Sejm ustawodawczy, musielibyśmy 
przeprowadzić zasadniczą reformę elementarnych 
zasad ekonomji. Musielibyśmy ogłosić np. prawo, 
że: cena towaru nie zależy ani od włożonego ka- 
pitału, ani od kosztów produkcji, ani od podaży, 
ani od popytu, ale wyłącznie od możności pła- 
tniezej kupującego. Obywatel wchodzący do skie- 
pu okazywałby kupeowi rodzaj płatniczej legity- 
macji i ta rozstrzygałaby o cenie. Rzecz prosta, 
że obywatel zaopatrzony Świadectwem ubóstwa 
musiałby (trzeba być logicznym) otrzymywać to- 
war za darmo. Nie przeczę, iż tego rodzaju usta- 
wa byłaby nader popularna, ale, niestety, wyma- 
gałaby i drugiej ustawy: przymusowego handlu. 
Wątpię bowiem, czy w takich warunkach znalazł- 
by się warjat, który zaryzykowałby dalsze prowa- 
dzenie starego, a cóż dopiero założenie nowego 
sklepu. Zupełnie taksamo przedstawia się kwestja 
wynajmu mieszkań. Możność płatnicza lokatora 
nie stoi, jak wiemy, w żadnym stosunku do wiel- 
kości wynajmowanego mieszkania. Najobszerniej- 
sze apartamenta posiadają dzisiaj lokatorzy, któ- 
rzy najmniej płacą. W jednym z bardzo dokła- 
dnie, aż nadto dokładnie znanych mi domów, ta- 


bela czynszów przedstawia się w następujący spo- 
sób: za trzy pokoje z kuchnią i przedpokojem wła- 
ściciel otrzymał dobrowolnie, płatne za rok z gô- 
ry (do wirześnia 1924) 21 miljonów marek. Za 
cztery pokoje również z kuchnią i i przedpokojem 
otrzymuje już tylko 50.000 mk. miesięcznie. A te- 
raz uwaga! Za olbrzymie, wspaniałe, całe pierw- 
sze piętro otrzymuje... 14,000 mk. kwartalnie! 
Sam zaś mieszka na tak ciemnym i wilgotnym 
parterze, że może utrzymywać przy życiu swoje 
drobne dzieci li tylko dzięki dobroci krewnych, 
którzy je przez pół roku trzymają łaskawie na 
wsi. A dom? — Ponieważ dotąd nie oparł się na 
dolarach, ale wyłącznie na pracy umysłowej, opa- 
da powoli z dachu, rynien, tynku i t. p. przedwo- 
jennych przesądów. Sądzę, że siła płatnicza loka- 
torów nie rozwiązałaby kwestji. Dom waliłby się 
dalej dopóty, dopóki właściciel wbrew sumieniu, 
przekonaniu i wszystkiemu, eo kto chce, nie po- 
szedłby na czarną giełdę, względnie dopóki nie 
byłby zmuszony oglądnąć się za kupcem, A wów- 
czas nazwanoby go zdrajcą, który polskie mienie 
puszcza w obce ręce, 

Prócz tego rodzaju ekonomicznej anarchji mo- 
żność płatniczą lokatorów pociągnęłaby za sobą 
dalsze faktyczne zwolnienie kamieniczników od 
podatków. Cóż za podatki może płacić obywatel, 
którego miljardowy majątek przynosił do 1-go 
kwietnia 1923 r. brutto 60.000 marek rocznie?! 
Jednem słowem: możność płatnicza lokatorów: 
1) przewrćciłaby do góry nogami zasady ekono- 
mji; 2) otwczzylzby, szerokie pole zbrodniczym 


=" 
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praktykom, których owocem: jest, że | ubodzy, Ju- 
dzie już dzisiaj nie mają dachu nad głową, a nig 
mieliby go tembardziej, gdyby ich możność pła- 
tnieza stała się ustawowym miemikiem cen. Przed 
ubogim lokatorem przyparty do mum: kamienie 
cznik musiałby zamykać wszystkie drowi na czte- 
ry. spusty, o ile nie chciałby, wylecieć za swojej 
kamienicy. Ale to wszystko mało. Warszawski, 
wiec lokatorów idzie jeszcze dalej. Oparłszy, pod+ 
wyżki komornego na możności płatniczej lokas: 
torów, żąda: „aby lokale w domach nowobudo 
nych czy. przebudowanych podlegały, co do Zap, 
kazu eksmisji ustawie o ochronie lokatorów. —, 
Ta ustawa byłaby, najzupełniejszem zagwożdżem| 
niem rozbudowy, miast. Któż wkładałby, miljard W 
w przedsiębiorstwo, którego rentowność zaieżała- 
by od możności płatniczej wiecujących i narzuca- 
jących sejmowi swoją wolę lokatorów? Przecież 
trzeba mieć jakieś rozeznanie! Ma je wieć war- 
szawski, Żąda, „aby był utworzony kapitał budo» 
wlano-rentowy, komunalny, przy wybitnej pomo- 
cy rządu”. A zatem rząd ma wybitnie pomagać. 
Stać go na to. Siedzi przecież na złocie. Powi- 
nien swoim obywatelom nie tylko rozdawać za 
darmo ziemię, ale i budować im kamieniczki, sza- 
nująe oczywiście dalsze postulaty: „aby właści- 
ciel domu, czy nim będzie osoba prywatna, czy, 
państwo nie miał prawa pod żadnym pozorem 
(a więc i dla dobra państwa) rugować lokatora, 
gdy potrzebuje lokalu dla siebie lub swej rodzi- 
ny“ i, co jeszcze ważniejsze, „aby sublokator. nie 
był rugowany w razie dobrowolnego lub przymu- 
sowego opuszczenia lokalu przez głównego loka- 
tora“. /Sublokater! Więc nawet sublokator, ten 
z lichwy mieszkaniowej poczęty żer, nie ma prze- 
chodzić do historji! 

Jestem głęboko przekonany, że znajdą się fa- 
cy, któmy wywody moje będą się starali zabić 
wszystko mówiącem słowem:  „Kamienicznik*. 
Tym z góry odpowiem: a właśnie, nie tylko ka- 
mienieznik, ale nawet polski, niedolarowy kamile- 
nieznik, który ochronę lokatorów uważa za chwi- 
lową narodową konieczność i za niezbędną kamie- 
nieznikowską ofiarę, złożoną na ołtarzu Ojczyzny. 
Jak dzisiaj hulają lokatorzy, tak po zniesieniu 
ochrony hulaliby kamienicznicy — jak dzisiaj wa- 
lą się lub przechodzą w obce ręce, domy uczci- 
wych i niezamożnych właścicieli, tak po zniesie- 
niu ochrony najbiedniejsza, miejska ludność znala- 
złaby się na bruku. Dlatego pierwszy głosował- 
bym za tem, ażeby mieszkania jedno i dwuizbowe 
były niezmiernie tanie i nietykalne, ażeby lokale 
wynajęte państwowym instytucjom naukowym 
it. p. były równie nietykalne, ale za to możliwie 
płatne, natomiast mieszkania prywatne powyżej 
czterech pokoji, oraz prywatne przedsiębioretwa, 
powinny być wykluczone z wszelkiej ochrony lo- 
katorów. Kto chce mieć salon, niech za ten salom 
płaci, albo niech ustępuje miejsca tym, którzy, 
dzisiaj duszą się za olbrzymie pieniądze w jednej 
klitee, po kilka rodzin razem, czekając zmiłowa- 


| nia Bożego, względnie jakotako rozsądnego prawa. 


Warszawski wiec lokatorów jest objawem po 
dwójnie smutnym. Z jednej strony odsłania on 
wprost. zastraszająceę, ignorancję, z drugiej zaś 
strony podświadome bolszewickie zabarwienie, 
którego matką sj karygodna prywata. 

K. H. Rostworowski. 


CEA 


Bolszewickie sidła na chłopów. 


Przed paru dniami obradowała w Moskwie mię- 
dzynanodowa konferencja przedstawicieli wło- 
ściaństwa. Celem jej było przygotować grunt dla 
założenia „chłopskiej międzynarodówki komuni- 
stycznej”, któraby, nowemi siłami i pomocą klasy, 
włościańskiej ratowałą nieświetny stan —: rewolu- 
cji bolszewickiej. Konferencji przewodniczył m. tn. 
i „nasz“ Dąbal, który korzystając z okazji, my- 
głosił długą mowę przeciw „militarystycznej i bur- 
żuazyjnej* Polsce. Obok niego brało udział w zje- 
ździe jeszcze dwóch innych „Polaków“: Szezęśli- 
wy (kto wie, czy pod tem nazwiskiem nie kryja 
się jaki „nieszczęśliwy* żydek z Polski) i Biłapiń- 
ski. Wszystkie przemówienia wskazywały na ko- 
nieczność pozyskania włościaństwa dla „walki 
z „kapitalizmem“. rg yo” „a 

Nie można bez uśmiechu kakiorsć tych za- 
biegów bolszewickich. Jeśli która warstwa społe- 
czną oprze się komumizmowi, to na pewno warstwą 
włościańska. Chłop wie, że na komuniźmie nie n 
znobi interes. Własność prywatna, którą ustrój ko- 
munistyczny znosi, jest podstawą nie A jego do- 
brobytu, ale wprost jego egzystenaji, Z jej mie 
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sieniem i włościaństwo, jako warstwa, pada. To 
«eż nie można przywiązywać większej wagi do bol- 
sząawickich agitacji wśród chłopów. 


L ruchu chrześc.-Zawotlowsgo. 


Zebranie pracowników z miejskich zakładów. 

W środę dm. 24 bm. odbyło się w Domu Zwią- 
zkowym pod przewodn. p. Dyląga zgromadzenie 
pracowników tramwajowych, łącznie z pracowni- 
kami elektrowni miejskiej. 

Po omówieniu przez posła Mianowskiego ogół- 
mego położenia państwa, strajku kolejowego i pro- 
ponowamego przez radykałów strajku ogólnego. 
wywiązała się dyskusja, w której zabierali głos 
pp. dyr. Pachoński, ks. Kasprzyk, Front, Dy'ąg, 
Spiewak i in. Wszyscy zgodnie potępili strajk ko- 
lejarzy, który całe państwo naraża na olbrzymie 
straty. 

Rezultatem dyskusji było uchwalenie rezolucji, 
w której wyrażono pogardę wichrzycielom podry- 
wającym autorytet rządu w społeczeństwie, a opi- 
nję państwa zagranieą. Z drugiej strony rezolucja 
domaga się bezwzględnie zmian w gabinecie. 

W dalszym ciągu obrad omawiano stosunki lo- 
kalne w tramwaju i uchwalono wysłać do prezy- 
djum Rady nadzorczej krakowskiej Sp. tramw. de- 
lepację z żądaniem dodatku jenorazowego bez- 
zwrotnego na zakupy zimowe, oprócz tego podwy- 
żki według statystyki warszawskiej. Sprawozdanie 
p. posła Mi ianowskiego z ostatnich delegacji w pre- 
zydjum miasta w sprawach tramwajowych przy jęli 
zebrani do zatwierdzającej wiadomości. Następnie | 
omawiano sprawy elektrowni miejskiej i również 
uchwalono żądać dodatku w wysokości jednomie- 
sięcznej pensji. 


Z POLSKI | ZE ŚWIATA. 


Wypadek kolejowy w Szczakowej. 

Dyrekcja koleji państwowych w Krakowie do- 
nosi, że dnia 26 b. m., z powodu fałszywego usta- 
wienia zwrotnie, wjechał pociąg pospieszny Nr. 
A62 w Szczakowej na boczny tor, zastawiony wa- 
gonami towarowymi, Z podróżnych i personalu 
kolejowego nikt nie doznał uszkodzenia, Następ- 
stwem wypadku było tylko wykolejenie f"uszko- 
dzenie parowozu i wagonu pocztowego. Podró- 
żnych przewieziono innym pociągiem przez Sosno- 
wice do Katowic. 


Żydzi w przemyśle naftowym. 

„Słowo Polskie” donosi, że jeden z najwy- 
bituiejszych znawców przemyslu naftowego 
w Polsce, Dr Stanisław Pilat. ustąpił ze stanowi- 
ska dyrektora koncemu naftowego Dąbrowa. 
Ustąp'enie łączą z faktem, że Dąbrowa. jeden 
z największych koncernów, ko obejmujący 40 proc. 
naszego całego przemysłu naitowego, do niedawna 
pozostający w ręku francuskiem, przeszedł w zna- 
cznej części w ręce żydowsko niemieqk'e. Sprawa 
ta tembardziej napełnia obawą, że wraz z p. Pila- 
tem ustąpiło trzech wybitnych dyrektorów rafi- 
erni, Polaków, opróżnia jąc odpowiedzialne stano- 
wiska żydom. Tak więc wszystkie kierujące stanc- 
wiska w Dąbrowie zajęli żydzi. 


Entuzjastyczne przyjęcie L. George'a w Ameryce 
przez — sjonistów, 

B. premier angielski bawi obecnie w Ameryce. 
Przyjęty Citada przez prasę Ameryki, zapowie- 
dział, że za karę — będzie milczał | o polityce 
Europy mówić nie będzie. Jeden tylko zrobił wyją- 
tek od tej zasady, i to dla — żydów, dla przedsta- 
wiciela nowojorskiego pisma „Der Tag”. Powia- 
dział mu, że „widoki żydów w Palostynie są 
świetne” (D), że „żydzi muszą mieć wszędzie ró- 
wne prawa” (a w Polsce — przywileje. Przyp. 
„Gł. N.”) Nie dziwnego, że wdzięczni żydzi urzą- 
dzili mu szpaler przy wyjściu z okrętu. „Szpalerowi 
sjonistów, którzy wyszli na przywitanie Lloyda 
George'a ze sjońskimi flagami, przyglądał się b. 
premier z zaciekawieniem i z wielką Żżyczliwo- 
ścią” — donoszą o tem pisma żydowskie. 

Rz 


NOWY REKTOR UNIWERSYTETU PO- 
ZNAŃSKIEGO, Dr Zygmunt Lisowski, jest Krako- 
wianinem i na naszym Uniwersytecie ukończył 
wydział prawny. Dalsze studja odbywał w Lipsku 
i Paryżu, poświęcając się między innemi papiro- 
logji. W Krakowie habilitował się z prawa rzym- 
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iskierki. 


Demokracja sowiecka. 


Opowiadano mi w Warszawie kilką szczegó- 
łów, ale charakterystycznych dla Rosji sowieckiej. 
Tu je powtarzam. 

Do dużego miasta prowine cjonalnego zjeżdża 
delegat pols ki dla zbadania postępów pracy wy- 
dawania, Polsce zabytków. należnych jej w myśl 
traktatu ryskiego. „Ministra polskiego“, jak na- 
zywano delegata. przyjęto z szacunkiem. Żegnające 
się, podaje on rękę sowieckim urzędnikom — ta- 
kże stojącemu dość skromnie na boku czekiście 
(członkowi czerezwyczajki), który widocznie czuje 
się pochlehiony uściskiem dłoni polskiego dostojni- 
ka. Deł>=gat zauważył, iż w kącie pokoju jeszcze 
stoi trzech ludżi — zwrócił się więc do nich, by 
i im rękę uścisnąć. Wszakże Rosja sowiecka tak 
jaskrawie -głosi zasadę równości ws zysikich Wi- 
dząc fuch delegata ku kątowi pokoju — czekista 
zwraca: mu delikatnie uwage: „eto raboczyje” (to 
robotnicy), z odpowiednią intonacją, iż im nie po- 
trzebuje podawać ręki, którą ściskał czekista. 

„Minister“, uśmiechnąwszy się lekko, podszedł 
do roldcidtzy ku zdumieniu czekisty. 

- Qt i sowiecka demokracja! 

Panuje tu demokracja także i na kolejach. Nie 
ma różnicy między ludźmi — więc nie ma i klas. 
Jest tyłko jedna klasa i jedna cena. biletu. Ale... 
Otóż są wagony „z siedzęniem twardem* i „z sie- 
dzeniem miękkiem*, By w tych drugich móc je- 
chać, płaci się osobną dopłatę — tylko za mięk- 
kość siedzenia. Bo podziałn na klasy nie ma na 
kolsi! W. W. 


znańskim i był przez dwa lata jego dziekanem. 
Prace nankowe ogłaszał w „Rozprawach Akademii | 
Umiejętności” i fachowych czasopismach. 
INSPEKCJA WYBRZEŻA POLSKIEGO. Mi- 
nister handlu p. Szydłowski wyjechał we czwar- 
tek wieczorem do Gdyni, celem dokonania inspek- 
cji wybrzeża polskiego, oraz stanu budowy portu 
w Gdyni. P. minister zwiedzi również państwowe 
roboty morskie. wykonane na Helu. 
TRAGICZNY WYPADEK, CZY REKLAMA? 
Pisma warszawskie donoszą o przykrym wypadku 
polskiej gwiazdy  kinematograficznej, Jadwigi 
Smosarskiej. Ote podczas zdjęć do głośnego filmu 
Józefa Relidzyńskiego p. t. „Niewolnica miłości”, 
ulubieniec Warszawy Pawell, występujący w fil- 
mie tym po raz pierwszy w charakterze artysty 
kinematograficznego, grając rolę apasza, w wiel- 
kiej scenie końcowej przejęty kreacją, uderzył 
tak  nięszczęśliwie nożem ulubioną artystkę i 
zranił ja w plecy tak poważnie, iż musiano ją od- 
wieźć dą szpitala. Pisma warsz, donoszą o tem 
w powążnej formie, być jednak może, iż jest to 
tylko zręęzną reklama dla „Niewolnicy miłości”. 
SKAZANIE OSZCZERCY Z „ROBOTNIKA”. 
W „Robotniku” z dnia 18 grudnia 1922 r. nazwa- 
no gen. Fałewicza „uajniebezpieczniejszym spi- 
skowcem”. Gen. Falewicz zaskarżył redaktora 
„Robotnika” Szapirę za zniesławienie. Skargę roz- 
patrywał w dniu 23 b. m. XII wydział sądu okrę- 
gowego. Na posiedzenie sądowe ani oskarżony 
Szap ro, ani powołani przez niego w charakterze 
świadxów posłowie Malinowski i Lieberman nie 
stawili się, W imieniu generała Falewicza skargę 
popierał adwokat Gustaw Zabłocki, prosząc @ su- 
rowe ukaranie Szapiry. Wyrokiem zaocznym sąd 
skazał Szapirę na dwa miesiące więzienia i 12 
miljonów marek grzywuy. Kara ta jednak z po- 
wodu amnestji nie podlega wykonaniu. 
BEZCZELNA NAPAŚĆ ŻYDOWSKA. „Gazeta 
Bydgoska” opowiada o bezczelnym napadzie żyda 
na jej współpracownika, p. Włodz. Kozłowskiego, 
za to, że nie dał się przekupić. Zajśeie miało miej- 
sce w sobotę, około godz. 2 po południu. *Miano- 
wicie, gdy p. Kozłowski, sprawozdawca sądowy 
„Gaz. Bydg.”, opuszczał gmach sądowy, przystą- 
pił do niego jakiś nieznajomy żyd i zaproponował 
mu „poważny zarobek”, jeżeli nie umieści sprawo- 
zadania z rozprawy Landsmanna, właścicielą ży- 
dowskiego pensjonatu przy ul. Poznańskiej, ska- 
zanego właśnie na 4 latą więzienia za paserstwo. 
ady p. Kozłowski dał mu energiczną odprawę, 
żyd, korzystając z tego, iż od strony lewej, po 
której on szedł, p. Kozłowski miał twarz obanda- 
żowaną po operacji i ako całkiem zasłonięte 


skiego. Prof. Lisowski należał do współorganiza- ji przez to nie mógł spostrzedz zamachu, uderzył 


torów wydziału prawnego w Uniwersytecie Po|go dwukrotnie tak silnie, że ten, 


osłabiony po 
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chorobie, upadł z bólu na ziemię, ostatnim wysil- 
kiem utrzymując się przy przytomności i wzywa- 
jące pomocy. Zjawił się jeden z policjantów, lecz 
zamiast przychwycić żyda, wytłómaczył p. Kor 
złowskiemu, że „nie jest w służbie”, a gdy „się 
zjawił policjant „pełniący służbę”, żyd już schros 
nił się był do domu gminy żydowskiej (przy bóżni- 
cy), policjant zaś zamiast ścigać napastnika, po- 
czął się icytować na p. Kozłowskiego, że wyrabia 
na ul. krzyki. P. Kozłowskicmu udało się dość do 
Irognerji, gdzie stracił przytomność. Wezwany 
gg udzielił mu pomocy, poczem odwieziono go 
karetką pogotawia do mieszkania. 

Jak też bydgoskie władze policyjne zachowają 
się wobec oryginalnego w tej sprawie stanowiska 
swoich podwładnych? 

KOZSTRZELANIE MORDERCY. W Bydgo- 
szczy wykonano wyrok śmierci na Marcinie Igna- 
siaku, który w grudniu 1921 r. zastrzelił listono- 
sza, Maksymiljana Stromałę, w celach rabunko- 
wych. Znalazł jednak przy denacie tylko 820 mk. 
i tem się zadowolnić musiał, Po wyroku wniósł 
prośbę o ułaskawienie, lecz Prezydent prośbę tę 
odrztcił. ` 


Sprawy miejskie. 


Podrożenie mięsa, wędlin i pieczywa. 

Na wezorajszem posiodzeniu miejskiej komisji 
cennikowej ustanowiono następujące ceny mięsa: 
l kg. mięsa wołowego z dokładka 150.000 mk., 
bez dokładki 180.000 mk.; w sklepach n klasy 
z okładką. 145.000. w sklepach HI klasy 140, 000 
marek, Ciełecina odpowiednio do klas: 130.000, 

125.000 i 120.000 mk. Wyroby masarskie zdrożały 
o 15%, słon'ina o 20%, Według nowego cennika 
1 kg. SAB kosztuje 320. 000. mk. (dotąd 260), 
ji kg. smalcu 437.000 mk. 

Ceny pieczywa są następujące: 1 kg. chleba 
ŻY tniegro 40 000 mk. (dotąd 31.500), chleba ciemne- 
go 35. 000, 6 dkg. bulka gladka 5000 (dotąd 3700), 
3 dkg. wiedeńska 3.500( dotąd 2.900. Nowe ceny 
na mięso. wędliny i pieczywo wchodzą w. życie 
z dniem dzisiejszym, t. j. w sobotę, 


ko a m w i m] 
Zjazd kupiectwa polskiego 
w Grudziądzu. 


W dn. 20 bm. odbył isę w Grudziądzu zjazd 
delegatów stowarzyszeń kupieckich na Pomorzu 
w liczbie 80. Przewodniczył p. Marchlewski, spra- 
wozdanie z działalności zarządu złożył p. Paco- 
szyński. Z ważniejszych uchwał zjazdu należy pod- 
nieść postanowienie utworzenią Banku kupiectwa 
polskiego, na którego cel zdeklarowano odrazu 
półtora miljarda marek, Związek liczy 44 towa» 
rzystw z 1.2060 członkami. 

W dn. 21 tm. odbył się znów 4 ogólny zjaził 
kupiectwa pol:kiego na Pomorzu pod przewodn. 
p .posła Knasta, w obecnosci wojew. Brejskiego, 
przedstawicieli prasy i 800 uczestników ze sfer ku- 
pieckich. 

Obrady zjazdu wykazały bardzo wysoki po- 
ziom zrozwnienią kupiectwa polskiego swych za- 
dań nietylko w interesie własnym, ale w szczegól- 
ności w interesie narodu i państwa. Zjazd ten mo: 
żna uważać jako poważny krok w kierunku roz- 
woju naszego narodowego handlu, w czem towa- 
rzyszą mu szczere nasze życzenia owocnej pracy. 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Wystawa japońska w Muzeum Narodowem. 


Onegdaj przewieziono do Muzeum Narodowego 
w Sukiennicach kilkaset dzieł Hiroschiego, przezna- 
czonych na wystawę japońską. Wystawa otwarta 
zostanie w niedzielę 4 listopada b. r. i obejmie 
dzieła Hiroschiego w ilości kilkuset sztuk. Drugi 
dział wystawy obrazować będzie rozwój drzewo- 
r$tniectwa japońskiego, trzeci cyzelerstwo i laki. 
Każdy z poszczególnych działów wystawiony bę- 
lzie przez okres 4 tygodni. Na wystawę japońską 
przeznaczono salę Raeławieką. 


Kraków, 27 października. 
* LISTY DO FANNY.. W jednem ze swoich 
świetnych dzieł przedstawił Multatuli jegomościa, 
który pisał gorące listy do swej ubóstwianej Fanny 
i — wyrzucał je oknem. I to mu wystarczało, 
Czy Fanny istniała rzeczywiście, czy nie, jęst obo- 
jetne, wspomniany autor listów miał ta saty- 
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stakcję, że je pisał — a potem się już o ich los 
nie troszczył. 

W tej remansowej, a dość wdzięcznej sytua- 
cji jesteśmy dzisiaj wszyscy, za sprawą strajkują- 
cych poezciarzy, listy, choćby najpilniejsze, mają 
jedynie wartość literacka, wrzucanie ich do puszki 
przypomina okno z powieści Muitatuiego, gdyż 
nie wybierane, ani ekspedjowane, zbierają się 
w bogatą makulaturę archiwum dla przyszłego 
muzeum ghupawych strajków. 

Można nieraz pocztą otrzymać miłą wiadomość, 
od czasu jednak, jak jej poczęli używać wierzy- 
ciele, teściowe, urząd podatkowy i sąd — stała się 
"poczta bardziej narzędziem uprzykszania, niźli 
ułatwiania nam życia, Romantyzm jej z ubiegłego 
stulecia uleciał — gdy telefon, a wreszcie anons 
w dzienńiku załatwia  majpoufniejsze sprawy; 
modę długich listów, zroszonych łzami afektu 
i parą gorących pocałunków zastąpiło krótkie do- 
niesienie: amam cię dosyć, wstępuję do Kina”.. 

Strajk obecny przywrócił trochę smaczku li- 
stom, Gdy niewiadomy jest ich los, ani termin, czy 

osoba adresata, staranniej opracowujemy ich formę, 

pomyśliwszy, czy wogóle warto je pisać. Naj- 
gwałtowniejsi grafomani, t. zw. fachowi korespon- 
demci firm, odłożą pióra, albo pisać będą listy do 
Fanny... 

Stanowczo, dzięki romantycznym strajkom, na- 
wracamy do dawniejszych czasów i niebawem mo- 
że już zamiast pisać np. do Warszawy, przyjdzie 
nam wybrać .się do niej, dla omówienia spraw — 
piechotą. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI 
Posiedzenie Wydziału  historyczno-filozoficznego 
odbedzie się w poniedziałek 29 b. m. o godz. 5 
po poł. Porządek dzienny: Prof. J. Dąbrowski: 
Kronika Jana de Wavrin jako źródła do dziejów 
Władysława IH, a nastepnie posiedzenie admini- 
stracyjne. 

PENSJE EMERYTÓW WOJSKOWYCH. Ze 
Związku emerytów wojskowych otrzymujemy in- 
formacye o pokrzywdzeniu wysłużonych oficerów: 
Ostatnie pensje wynosiły od 2—7 miljonów. 
w ostatnich dmiach obiecano im wypłacić 18% 
dodatku, podczas gdy inni funkcjonarjusze pań- 
stwowi otrzymali 58%, Niestety, z powodu strajku 
pocztowców, nawet i tego głodowego dodatku 
podjąć nie mogą. 

ZWOLNIENIE MŁCDZIEŻY SZKOLNEJ W 

NIU 3 LISTOPADA. Kuratorjum okręgu szkol- 
nego zawiadamia, że Min. oświaty zezwoliło wy- 
jątkowo w tym roku szkolnym na zwolnienie mło- 
dzieży szkolnej od nauki w dzień 3 listop., tj. w 
gobatę po Dniu Zadusznym, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę- 
pujące ceny: za litr mleka zbieranego 20—24 tys., 
niezhiertnego .28—30 tys., 1 kg. masła 480-—550. 
sera 50—60. jaja 11—12 za sztukę: drób: kura 
300—380. para kurcząt 520—380 kaczka 350— 
400, ges 500—800. indyk 500—850; jarzyny: za 
100 ko, ziemniaków 650—800, za kopę kapusty 
800—600: owoce: 1 kg. jablek 20—42. gruszek 
15—56: ryby: 1 ks. karpia 240—280, szezupaka 
260—280, wiślanych 200 tysięcy. 

RUCH AUTOBUSOWY RYNEK—CMENTARZ 
RAKOWICKI. W dniach: 34 b. m. od godz. 2 po 
pol., tudzież 1 i 2 listopada b. r. od godz. 9 rano 
do wieczora bedzie kursował na przestrzeni 
Rynek główńy— cmentarz Rakowicki autobus 
Spółki tramwajowej, celem ułatwienia publiczności 
zwiedzania grobów. 

Z POWODU STRAJKU PERSONALU TECH- 
<::CZNEGO w teatrze przy ul. Rajskiej, nie do- 
szły do skutku dwa ostatnie przedstawienia, a to 
„Demona* we czwartek i „Szalonej Loli“ (premie- 
ra) w piątek. Dyrekcja teatru prowadzi ze strajku- 
jacymi pertraktacje. 

POWOLANIA DO WOJSKA. Wczoraj otrzy- 
mało powołania do natychmiastowego stawienia 
się w swych pułkach wielu mężczyzn posiadających 
stopnie podoficerskie. Wezwani pochodzą z TÓ- 
żnych roczników. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Z kościoła OO. Domini- 
*kanów w Krakowie skradziono plakietę miedzianą 
z figury św. Szymona wart. 20 mil. marek. Policja 
wdrożyła dochodzenia celem wyśledzenia sprawcy 
kmdzieży. 
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Zawiadomienia i komunikaty, 


WYKŁAD NAUKOWY. Dzisiaj, tj. w sobote 
20 bm. wykład prof. R. Dyboskiego o „Anglii 
przedwojemej i powojennej" w Muzeum przemysł. 
o godz. í „wieczór. 

e 


„GŁOS NARODU”. 


Wiadomości kościelne. 

Uroczystęści w kościele 00. Dominikanów, 

W 700-tną rocznicę oddania kościoła Przenajśw. 
Trójcy w Krakowie św. Jackowi, założycielawi 
Zakonu Dominikańskiego w. Polsce, przez biskupa 
krakowskiego Odrowąża, odbędzie się dzisiaj 
i jutro w Krakowie uroczystość kościelna. Dzisiaj, 
t. j w sobotę, o godz. 6 wieczorem: przeniesienie 
z krużganków klasztornych do kościoła Śmiertel- 
nych szczątków, Zmarłych w Opinji Świątobliwo- 
ści: Czcigednego Biskupa Iwona, fundatoro Świą- 
tyni; „Błogosławionego” Wita, pierwszego bisku- 
pa Litwy; „Błogosławionych” Trzech Braci Domi- 
nikanów: Władysława, Wacława i Wiesława, po- 
czem nabożeństwa różańcowe i okolicznościowe 
kazanie, W niedzielę o godz. 9 rano: Wotywa 
w kaplicy grobu św. Jacka, o godz. 10 pontyti- 
kalna Suma, celebrowana przez Księcia Biskupa 
Sapiehę; kazanie wygłosi O. Anioł, Kapucyn. 
Po sumie, złożenie wspomnianych  szezątków 
w kościele i kaplicach, O godz. 5 wieczorem: Nie- 
szpory, kazanie i procesja, której przewodniczyć 
będzie N. O. Augustyn Peczek, prowincjał 00. Do- 
minikanów. Kazanie wieczorne, zastosowane do 
uroczystości, w sobotę i niedzielę wypowie O. Kon- 
stamty Żukiewiez, przeor klasztoru. 

W KOŚCIELE ŚW. KATARZYNY 00. AUGU- 
STJANÓW na Kazimierzu w niedzielę 28 b. m. 
o godz, 10.80 przed południem p. M. Gnoiński ode- 
gra na skrzypcach w czasie nabożeństwa szereg 
utworów religijnych. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dn. 28 bm. 
w kościele św. Piotra podczas Mszy św. o g. 12 
orkiestra mistrzowska 20 pp. pod kierunkiem 
p. kapelm. J. Szreyera wykona utwory Griega, 
Schubeta i Wagnera, 

= 


„ROZWÓJ” Stowarzyszenie Spółdzielcze przy- 
pomina P. T. Członkom o Walnem Zgromadzeniu, 
które odbędize się w sobotę dnia 27 b. m. o godzi- 
nie 6-tej wieczorem w sali Rady powiatowej przy 
ul. Pijarskiej 1, 1, i o jak najliczniejszy udział 
uprasza. ź (1259) 


umić 
NEKROLOGJA, 
4 Ks, Teodor Worek, wikarjusz w Myślenicach, 
zmarł w Krakowie dnia 26 paździermika b. r. Po- 


grzeb odbędzie się w poniedziałek 29 b. m. z ka 
plicy cmentarnej © godz. 9 rano. 


Z teatrów. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: We Środę 31 b. m. występuje teatr z orygi- 
nalną nowością polską, stanowiącą dość rzadkie 
zjawisko w obecnych czasach. Repertuar scen 
polskich nie obfituje w tym sezomie w orygimalne 
nowości, toteż z dużem zainteresowaniem spotka- 
la się zapowiedź nowej sztuki Ludwiką Hieronima 
Moretina p. t. „Święty”, którą teatr krakowski 
przed innymi wprowadza Autor „Lilji? i „Szla- 
kiem legionów”, który milczał przez czas dłuższy, 
daje w swem widowisku nadzwyczaj śmiałe ujęcie 
nurtujących we wszystkich  literaturach świata 
problemów religijno-społecznych i wywoła też nie- 
wątpliwie ożywione dyskusje. Role główne wy- 
konają pp.: Bracki, Wojdalińska i Kułakowski. 

DRUGI PORANEK SYMFONICZNY Z J. ŚLI- 
WIŃSKIM odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 
28 bm. w Miej. Teatrze. Wykonaną będzie IN. i IV. 
"ymfonja Beethovena. Na poranki obowiązują tyl- 
ko bilety stałe, wydane przez Dyrekcję Miej. Tea- 
tru im. J, Słowackiego. 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Sobota: Po południu „Ziemia  nieludzka”, 
wieczorem „Romans”. 
Niedziela: Po południu „Złoty wiek rycerstwa”, 
wieczorem „Cyd”, 


Poniedziałek: „Cyd”, 
Wtorek: Po południu „Cyd”, wieczoreri teatr 
zamknięty. ` 


Środa: „Święty? (nowość). 


Repertuar Opery i Operetki, 
Sobota: „Szałona Lola”, 
Niedziela: „Szalona Lola”, 


Repertuar koncertowy, 
Niedziela: III i IV Svmfonja Beethovena (dy- 


rygent Józef Śliwiński, Teatr im, Słowackiego). 
Repertuar kinoteatrów. 
„WANDA”, „Zdzajczyni” (Aspik), Dramat 


Ste. 5 


z życia rebelantów serbskich. W głównych rolach 
lla Loth i A. Götz. 

TEATR „UCIECHA*. „Purpurowa miłość”, 
dramat hiszpański. W głównych rolach Marja Ja- 
cobini i Amletto Novelli. 

KINO „PROMIEŃ”, Władczyni świata, Serja 
Vi VI 

KINO „ZACHĘTA”, „Yoshiwara” (Ogród mi 
łości), dramat z życia Japończyków. 


a J 


Z Opery krakowskiej. 


„„Demon* Rubinsteina, 

Wśród pracy tegorocznego zespołu operowego 
na piewsze miejsce wybija się „Demon“ Rubinstei- 
na. Opera dawniejszego typu, pisana techniką po- 
mysłów scenicznych w stylu Meyerbeera, zachowa- 
łą swą świeżość jedynie dzięki wielkiemu zasobowi 
melodji o rozlewnym rosyjskim typie. Harmoniza- 
cja skromna, utrzymana w ramach przedchopino- 
wskich, nie wprowadza jeszcze harmonji jako czyn- 
nika banwy dźwiękowej; instrumentacja nie indy- 
widualizuje grup orkiestralnych pod względem te- 
matycznym, lecz traktuje je jako masowy akom- 
paniament. Zainteresowanie słuchacza skupia się 
na ożywionej akcji scenicznej, która przy dosk0- 
nałej reżyserji p. Krugłowskiego wprawia nas w 
zdumienie, jeśli sobie uprzytomnimy, jak skromny- 
mi środkami wykonawczymi rozporządza. Pierw- 
szorzędna obsada ról głównych wyrokuje też o po- 
wodzeniu tejże opery. Główną postać Demona 
kreował p. Krugłowski; wszystkie walory piękne- 
go, mętalicznego głosu i znakomitej gry scenicznej 
znalazły należyte pole do popisu. Stłumiony paste- 
lowo w grze i fantastycznej szacie Demona, stwo- 
rzył na rosyjską nutę przetransponowaną postać 
symboliczego Mefista. Uroczny ezar, zwodnicze 
piękno, a przytem wzruszający tragizm tego he- 
rosa ciemności znalazły doskonały oddźwięk w 
kreacji niepospolitego artysty, jakim jest p. Kru- 
głowski. Nawet głosowo dostrajał się do tej cha- 
rakterystyki. modulując jego siłę do sytuacji ta- 
jemniezej zjawy, tylko Tamarze widziałnej, Ta- 
marę grała p. Jakubowska, Krakowianka, której 
rozwój głosu i talentu scenicznego podczas jedno- 
rocznego pobytu w operze poznańskiej, skonstato- 
waliśmy w całej pełni. Wspaniały organ głosowy, 
doskonała szkoła. (przepiękne górne tony), duży 
nerw dramatyczny, zdumiewająca rutyna sceniczna 
w mimiee i ruchach każą rokować świetną przy- 
szłość. Ojciec jej książęcy znalazł godnego partne- 
ra w p. Mazanku. P. Pietroń jako nieszczęśliwy na- 
rzeczony miał tę samą wdzięczną dozę liryzmu 
w głosie i grze, która stanowi dominującą cechę je- 
go kreacji, Chór Towarzystwa operowego z chlubą 
dopełmiał całości ensemblu. Dyrygował z tempera- 
mentem dyr. Walewski. Wystawienie tej opery 
jest nowym przyczynkiem żywotności naszej Ope- 
ry, a zainteresowanie ze strony publiczności wyra- 


„|zem, jak jest konieczną i lubianą organizacja ar- 


tystyczna w Krakowie, 
Dr Melania Grafczyńska, 


pon m. | 


Listy do Redakcyi. 


O pomoc dla urzędników. Wezwanie do ziemian. 

Od jednego z ziemian otrzymujemy następują- 
cą odezwę: 

Polska znajduje się dzisiaj w sytuacji tak gro- 
źnej, jak wówczas, kiedy bolszewicy stali pod 
Warszawą. Rozsadzają ją od wewnątrz strajki, 
jak ostatni kolejowy. Zastanawiać się nad okro- 
pnym czynem pracowników kolejowych obecnie 
nie będziemy. Niezaprzeczonym faktem jest nato» 
miast, eż urzędnik państwowy głoduje, gdyż rząd 
nie chcąc zabagnić do reszty snrawy walutowej, 
nie jest w możności podnieść mu płacy tak, jakby 
wymagał tego wzrost cen najniezbędniejszych 
środków do życia. Przyjść dziś z pomocą urzę- 
dnikom choćby na czas krótki, to znaczy przyjść 
z pomocą rządowi nad uzdrowieniem waluty, 
przyjść z pomocą Polsce. Uczynić to mogą naj- 
szybciej jedynie ziemianie. 

Do Was więc, Panowie Obywatele, zwracamy, 
się z gorącem wołaniem: Pomóżcie Polsce! Opo- 
datkujcie się choćby po 10 kg żyta z obsianego 
morga na rzecz głodującego urzędnika państwo- 
wego i odstawcie je do najbliższej stacji kolejo- 
wej, gdzie przyjmie je odpowiedni urzędnik, dele- 
gowany od najbliższego starostwa. Będzie to z na” 
szej strony ekwiwalent za to, żeśmy nigdy glo 
dnymi nie byli, a głodne dzieci urzędników pol- 
skich tak samo sprawiają ból swym ojcom, jak 


Sw. 8. „GŁOS NARODU”. 


nam sprawiałyby nasze. Więe dajmy je zeza, | Zróbmy tę niewielką ofiarę, bo od uratowania 
W ciągu kilku dni, bo czas nagli. Niech przeszko- | urzędnika zależy może byt państwa! Nie watpi- 
dą nie będzie ani tg droga dla odstawy, ani ro- | my, że za nami pójdzie włościanin polski, którego 
boty pilne koło orki jesiennej, ani brak omłóco- przedstawiciel, premier dzisiejszy, dał najlepszy 
nego zboża, bo omłócić można lub pożyczyć | przykład patrjotyzmu i umiłowania Ojczyzny. 
A. S. 


chwilowo u sąsiada, 


Palatynat reński autonom;cznem państwem? 


Łudwigshafen. (AW). Mimo odrzucenia przez 
AE SZA | 


sejmik w Palatynacie tendencji separatystycznych, 
m m 
Wiadomości gospodarcze. 


nie należy sprawy tej uważać za zlikwidowaną, 
GULDEN GDAŃSKI W OBIEGU, w żadnym stosunku do notowań marki polskiej 


uroczyście do współpracy z wysoką komisią soju- 
szniczą w kierunku wypełnienia wszystkich zobo- 
wiązań, które są konieczne dla umorzenia repara- 
cyj oraz dla zapewienia bezpieczeństwa granie 
Francji. 


Baldwin przeciw rozkładowi Niemiec 


Plymouth. (PAT. Reuter), Na komferencji kra- | 
jowej partji unionistycznej wygłosił premier Bald- 
win, mowę, w której oświadczył, że Anglja upra- 
wia określoną polityę w sprawach reparącyjnych, 
w sprawie długów międzykoalicyjnych, w sprawie 
gwarancji co do bezpieczeństwa sąsiadów. Bald- 
win podkreślił, że Niemcy powinny wykonać swe 
zobowiązania. Rząd angielski nie zaniedbuje ża- 
dnej sposobności, ky zapewnić wspólną akcję 
z aljantami, Zniszczenie Niemiec — zdaniem 
mówcy — osłabiłoby znacznie ich zdolmość płatni- 
czą w zakresie reparacji. Dlatego Anglja nie może 
brać w rachubę zupełnego rozkładu Niemiec, albo 
rozpadrięcia się ich na drobniejsze państewka. 
Wkońcu zauważył Baliwin, że Anglja nie odpo- 
wiedziała na notę francuską, ponieważ sądziła, że 
zaniechanie biernego oporu stanie się przygrywką 
do dalszych rokowań. Rząd angielski pragnie zre- 
sztą poznać przedtem poglądy premierów kolonji 
w tej sprawie, 


cznym, aż do dalszego rozwoju wypadków. To 
autonomiczne państwo Palatynatu zobowiązuje się 


MARSZAŁEK RATAJ W KRAKOWIE. 

Warszawa. (Telef. wł.) Marszałek Rataj wyje- 
chał do Krakowa podobno na konferencję polity- 
czną. 


Sprawa parcelacyi dóbr kościel, w Sejmie. 


Warszawa, (Telef. wł.) Dziś obradowała w dal- 
szym ciągu komisia. solna nad art. 1 punktu b. 
ustawy o parcelacji dotyczącej dóbr martwej ręki. 
Wobec najrozmaitszych propozycji, pos. Staniszkis 
zaproponował odesłanie całej sprawy do specjalnej 
komisji, Wniosek uchwalono 14 głosami, przeciwko 
12, przy 4 wstrzymujących się. Wówczas lewica 
opuściła salę, a przewiodniczący zarządził przerwę 
dla. porozumienia się z nią. Przedstawiciele klubów 
ukraińskiego ł białoruskiego oświadczyli, że Ru- 
sini i Ukraińcy są przeciwko ustawie o parcelacji 
dóbr duchownych, ponieważ wzmocniłaby ona 
polskość na kresach wschodnich. 


OPOLE I GLIWICE ZA POLSKĄ. 
Warszawa. (Telef. wł.) Sytuacja gospodarcza 
na Śląsku opolskim staje się coraz więcej kryty- 
czną. We wszystkićń "większych . miejscowościach 
przyszło do rozruchów, jak np. w Opolu i Gliwi- 
cach. Coraz częściej powtarzają się żądania, żeby 
tę część przyłączyć do Polski, 


POSEŁ POLSKI U PAPIEŻA, 


Rzym. (PAT) Papież przyjął na jednogodzianej 
audjencji posła polskiego, Skrzyńskiego, 


Powstanie w Grecji stłumione. 


Ateny. (PAT). Komunikat ministra wojny do- 
nosi, że powstańcy w Epirze zostali rozprószeni, 
Macedonja jest już wolna od powstańców, którzy 
tam kapitulowali, 


MNOŻNIK DROŻYŻNIANY DLA PRACOWNI- 
t KÓW PRYWATNYCH, 


Warszawa. (AW). Minister pracy rozesłał za- 
fnteresowanym ministrom, resortowym projekt 
ustawy, wypracowany przez ministra pracy 
o przymusowem stosowaniu mnożnika drOżyźnia- 
nego w płacach pracowników prywatnych. 


została ona tylko odroczoną. Największą rolę w ca- 
łej tej akcji odgrywają socjaliści, których przy- 
wódca Hoffmann oświadczył, iż bez względu na 
takie stanowisko sejmiku nie ustanie w swoich dą- 
żemiach do oderwania Palatynatu od Bawacji, 
W podobnym duchu pisze też i „Pfilzische Post“, 
która zaznacza, że socjaliści Palatynu rozwijają 
ożywioną akcję w kierunku pozyskania dla po- 
pieranej przez siebie idei wszystkie inne stronni- 
ctwa kraju. Socjaliści przygotowują prowizoryczny 
rząd Palatynatu, 
Monachjum. (AW). Według .informącyj nadcho- 
dzących z Palatynatu, Francja zajmuje przychylne 
stanowisko do tamtejszego ruchu separatystyczne- 
go. Na onegdajszem posiedzeniu sejmiku wygłosił 
zastępea komisji nadreńskiej, major Louis, dekia- 
rację o uznaniu przez komisję autonomicznego 
państwa Palatynatu. Deklaracja brzmiała mastę- 
pująco: Ze względu na to, że obecny stan rzeczy 
nie może dłużej trwać, bez narażenia na szkodę 
tak moralnych, jak i materjalnych interesów ludno- 
%ci, należy uważać od dnia dzisiejszego Palatynat 
za państwo Autonomiczne, z rządem prowizoty- 

Wezoraj ukazaly sę po az pierwszy w obiegu zagaoch, niyasi a aka oai o 
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przejścia do guldeną i ogłasza równocześnie, że| "Vi" Tad 5 ppa Al KE uA ERA 
nieprzyjmowamie marek niemieckich będzie kara- R Š iak galasy Croy ~ y 
ne. Poczta gdańska z dniem 1 listopada wyda no- X m Tr Ee pA ia Aa Ci ra 
we znaczki, opiewające na prowizoryczny gulden | * T v“ SP zakk > to DE M oe 4 
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ZNACZNA ZNIŻKA WALUT I DEWIZ NA | szyła się Górka, która mimo baisse’y, nieznacznie 
GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ. Wczorajsze zebranie j tylko się obniżyła. Poprawiło się nieco Pokucie, 
giełdowe odbyło się pod znakiem ogólnej zniżki.| robione po 210.000 i Parowczy, które osiągnęły 
mrzedewszystkiem spadły kursa walut, nie stojące 


kurs 155.000 za sztuką. Tendencja słaba, 


A 


Przy niezmienionej tendencji robiono na pogieł. 


dziu: Gazy po 12,950.000, drobne Jaworzno 
18,000.000—12,500.000, grube 12,000.000, Chybie 
8,100.000, Silesia 2 450. 000, Kolumbia 18. 000, Len 


320.000. Usposobienie niezmienione. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 


z dnia 28 października 1923 r. L. 292 


rn Ratu za = 
WOII TATA OMRI 
Akcje bankowe: afarow. | | sadann | Tansaxe 
Polsk. Bank Przemysł. I-VII. | 200 | 230 | 218 
Bank Hipoteczny I—VIIL „| 2350] 400 | 380 
» Małopolski . EDD | 620.| 600 
Ziemski Bank Kredyt. TAIX. 50 70 
Powszech. Bank Kredyt. I —V. | 25 30 
Akce. Bank Związkowy I—1X. 
Bank Komercjalny I—IV. , 25 35 
„ Handl. w Warsz. I—X. 
» Związku Sp. Zarob. I-X. | 509 | 552 | 529 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut. Í ż 
Akeje Tow handlowych i 
Pols. Tow. handl. „PTH.“ 1—V, | 175 | 200 | 190 
Handlowa S-ka akc. „Impex“ 6 7 81-6* 

Pharma“ (Mag. B Jawornicki)- | 150 | 20) | 195 
„Polski Glob“ Tow. trans. handl- 18 | 28] 

C Hartwig. Dom.eks-hndl.Poz, | — j 
Zegluga Polska I-IU. . > 85 35 ,31 — 38 
Akcje Tow. przemysł. 

Zieleniewski I—IV. . 6500 | 7000 | 6500 
H. Cegielski, fabr. masz. Poznań | 223 | 280 | 270 
Warsz. Ska Bud. Parowozów | 130 | 180 | 169 
„Automotor* fabr.samochodów 80 | 110 

Zakł. mech, „Ursus“ Warsz. I. 

„Potęga“ Tow. p. fabr, huty żel. = - 
„Trzebinia“ fabr. masz. roln. | 230 | 260 | 250 
Zakłady amunicyjne „Pocisk“ | 160 | 180 

uta żelazna, Kraków. . 

„Górka'* fabryka cementu I- IM. | 5800 | 6500 | 6409 
Śierszańskie Zakł. Górn.1-IV. | 4200 | 59000 , 5000 
„Tepege" Tow. dla pa gór. 12400 | 2600 | 2550 
Polska Nafta I — Ill 120 | 150 U 
„Pokucie“ Naftowa Spółka LT. 44/1690 | 63804210 
„Oikos“ I—1V. A à a | 4500 | 1800 4 17 0 
„Strug“ Przemysł Drzewny . | 280 | 320 | 290 
Syndykat Koszyk. Kraków Lr | 180 | 199 140 
Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini ` 1400 | 1500 | 160 
„Krakus“ Zjedn. fabr. wysk. | 270 | 3:0 | 360 
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. | 1700 | 2040 | 1900 
Fabr. porcelany w Cmielowie | 350 | 400 | 380 
Ska Akce. Elektr. Okr. Siersza | 100 | 150 | 180 
Fabr.papieru W.Niemojowski | 230 | 230 
Fabr. kapel. w Myślenicach I-II ` 100 | 130 

il 
Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin 
0000000006, Holandja 218 i pół. Nowy Jork 


561 i pół, Londyn 2512, Paryż 22.56, Medjolan 
25.25, Praga 1655, Budapeszt 003.02, Bukaresz: 
2.65, Belgrad 6.50, Sofja 5.30, Warszawa 00301 1/2, 
Wiedeń 00078 3/8, austr. korona stmpl. 00079. 

Warszawa, (PAT) Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. 1,740.0000—1,735.000, 1,752.000 k. 

Czeki: Belgja 87.300—87.000, sprzedaż 87.800, * 
kupno 86.200; Berlin 000001; Holandja 676.500; 4 
Londyn 7,820.000—7,750.000, sprzedaż 7,825.000, 
kupno 7,675.000; Nowy Jork 1,740.000—1,730.000,, 
1,735.000, sprzedaż 1,752.000, kupno 1,718.000: 
Paryż 101.200—100.500, sprzedaż 101.500, kupno 
99.500; Praga 51.500, sprzedaż 51.000, kupno 
51.325; Szwajcarja 310.000—318.900, sprzedaż | 
311.500, kupno 305.500; Wiedeń 2405, Sprzedaż 
2475, kupmo 2425; Włochy 78.200. | 

Franki złote w kupnie 335.000, pożyczką 8% 
1,180.000—1,300.000, bony złote 10. tki 1,950.000— i 
2, 100.000—2,050. 000. 


zz aa 


Nr. 225. 


~ Nowe mauzoleum Iwona Odrowąja. 


(I). Gorliwość o prawa Kościoła krakowskiego 
czynią z Iwona Odrowąża nieugiętego ich obroń- 
cę, bez względu na to, kto jest jego przeciwni- 
kiem: biskup jaki inny, czy książę panujący. Kiedy 
w r. 1226 na synodzie prowincjonalnym w Łęczy- 
cy, Wawrzyniec biskup wrocławski zajął pierw- 
sze po metropolicie miejsce i nie chciał go Iwono- 
wi ustąpić, pomimo iż tenże powoływał się na 
bulię Urbana III. przyznającą biskupom krakow- 
skim pierwszeństwo, wówczas pokrzywdzony 
w swem prawie, opuścił zebranie z postanowieniem 
łupomnienia się osobistego o to w Rzymie. A gdy 
znowu Leszek Biały pomyślał o poborze podwód 
z dóbr biskupich, to pomimo hojności i życzliwo- 
ści księcia dla Kościoła i osobistych swych do- 
brych z nim stosunków, nie zawahał się Iwo na- 
zwać tego rabunkiem, Pragnąc swą katedrę mo- 
żliwym blaskiem otoczyć i wyjednać dla niej nie- 
które przywileje, wyrusza znowu do Rzymu, ale 
w drodze powrotnej umiera 21 lipca 1229 r. Ciało 
jego pochowane w Modenie, sprowadzono w kilka 
lat potem do Krakowa i umieszczono w środku 
prezbiterjum kościoła św. Trójcy w grobie, który 
w ciągu następnych wieków dwukrotnie otwie- 
rano. Pierwszy raz było to 10 września 1463 r., 
kiedy grób odnawiano; drugi raz w r. 1615 za ze- 
zwoleniem Nuncjusza apostolskiego z powodu, iż 
Dominikanie poszukiwali w trumnie za zapiskami, 
odnoszącemi się do życia Iwona, być może pra- 
gnąc rozpocząć proces jego beatyfikacji, Jakoż 
znaleźli jego kości, ale nie wszystkie, dolną część 
pastorału i skąpą zresztą motatkę biograficzną, 
Działo się to w obecności O. Erazma z Koniuszy, 
przeora, oraz 102 braci zakonnych, jak to podaje 


„GLOS NARODU”. 


| raai Consiliorum Conventus Cracovien, Ord. 
|Praoicatoram“, W trzy lata potem opat mogilski 

Wężyk, późniejszy prymas, wzniósł na środ- 
y prozbiterjum sarkofag kamienny z odpowie- 
dnim napisem łacińskim, Trzy jego Ściany okry- 
wały płaskorzeżby z marmuru, przedstawiające 
widoki trzech fundacyj iwovowych: opactwa 
w Mogile, tudzież kościołów N. P. Marji i św. 
Trójcy w Krakowie. Pomnik ten przez pożar w r. 
1850 uszkodzony, w dwadzicścia dwa lat później 
usunięto, z jakich powodów, tego dziś dokładnie 
i na pewno nie wiemy, jak również nie wiadomo, 
czy był zamiar przywrócenia go napowrót w tem 
samem miejscu. W każdym razie budowa wiel- 
kiego ołtarza, lat przeszło ośm trwająca i inne pil- 
niejsze w kościele roboty temu przeszkodziły, sa- 
mo zaś miejsce, we wązkiem stosunkowo prezbi- 
terjum, nie bardzo było stosownem, A mimoto 
miłość pamiątek domagała się tego, by i szczątki 
Biskupa Iwona i wspomnienie jego znalazło w ko- 
ścicle św. Trójcy jakiś trwały wyraz. Zaczem za 
obecnego przeoratu O. Konstantego Żukiewicza 
postanowili OO. Dominikax'3 wznieść swemu Fun- 
datorowi nowe mauzoleum, Umieszczono je w prez- 
biterjum przy ścianie naprzeciw wejścia na krmuż- 
ganki. Dolna jego część zawiera niszę zdobną od 
góry w insignia biskupie, a od spodu w herb 
Odrowąż. W niszy tej zostaną dnia 28 paździer- 
nika b. r. umieszczone szczątki Iwona. Górną część 
mauzoleum tworzy nastawa  ołtarzowa w stylu 
późnego odrodzenia, której środkowe miejsce zaj- 
muje wizerunck Biskupa Iwona. 


Marjan Bartynowski. 


Drobne za wyraz . . . i 


BE. Tı 


MAŁY FEJLETON. | 
JUBILEUSZ ZAPAŁKI. f 

Rok bieżący jest jubileuszowym dla zapałek. 
Do 1820 roku używano wyłącznie saalowego krze- 
Siwa, krzemienia, hubki i t. zw. próchna, otrzymy- 
wanego ze spalonych starych szmat płóciennych. 
Przez ciąg trzech lat następnych już się posługi 
wano „krzesiw an chemicznem*, z którego iskry 
padały na łatwo zapalną mieszaninę soli i siarki. 
W r. 1823 używano flaszeczek z płynem, w którym 
zanurzano drewienka o końcach zaprawionych 
chloranem potasu i proszkiem azbestowym. Były 
to już pierwsze zapałki zwane „maczanemi%. Po- 
tem przyszły zapałki fosforowo-siarczane, zapala- 
jące za potarciem, Posiadały one tę niedogod- 
ność, że zbyt łatwo były zapalne i wybuchały 
w kieszeni. Około r. 1880 bracia Pollack w Wie- 
dniu założpii wielką fabrykę zapałek pachnących, 
które i w Polsce w lat kilkanaście szeroko się 
rozpowszechniły. Zapałkami temi, jak wogóle fo- 
sforycznemi truło się mnóstwo dzieci, również i 
kobiet zawiedzionych w miłości, Po roku 1850 
deszła kolei na zapałki kolodjonowane, w końcu 
po wprowadzeniu szwedzkich, ustało niebezpie- 
czeństwo trucizny, W Polsce przed laty 70 pow- 
stały fabryki zapałek siarkowych dymiących i peł- 
nych niezdrowego odoru. Monopol państwowy we 
Francji w ciągu długich lat utrzymał te zapałki, 
Włochy zasłynęły z fabrykacji zapałek woskowych 
praktyczną Ameryka z płonących na wietrze. — 
Dziś mechanicy wysilają się na stosowanie coraz 
nowych przyrządów do zapalania gazu benzyno- 
wego, zastępujących zapałki chemiczne. W Szwe- 
cji stulecie istnienia zapałek uświęcono puszcze- 
niem w świat nowego gatunku PaE iiei 
szowych,“ 
msi anrora ha 
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Pracownia obuwia 
M. Wrochniaka 
w Krakowie, Lubicz L. 30. 
Sprzedaje obuwie 20% ni- 
aj od hurtownie i deta- 
licznie innych firm, oraz ' 
przyjmuje ZIM 


Oliwa do świecenie 


lampki kolorowe na oliwę 
i świeczki w blaszkach na 

groby kit i wałeczki do 
okien, wycieraczki koko- 
sowe, Tomasz Mężyk Kra- 
2j | KÓW, ul. Tomasza 1. 1210 


w SEI 


ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI, 


Samosęki. 


63 POWIESC. 


Pani Anna kołatała uparcie, roztaczała 
przed Jaskólską przyszłą chwałę chłopaka. Ja- 
szólska przewalutowała chwałę na majątek — 

i olśniło kobietę. Rozpoczęły się sceny małżeń- 
gkie. Razu pewnego Jaskólski aż sprał matkę 
przyszłego Chełmońskiego. Po spraniu zaczął 
kdnak deliberować, czy baba niema przypad- 
dem słuszności? * 

Na taki to moment psychologiczny, a było 
to już wieczorem, kładli się po bijaczce spać, 
rL taki to przełom duchowy męża przystąpiła 
białogłowa z aforyzmem, znanym już z historji 
renesansowych czasów włoskich. Przypomnij- 
my sobie ową damę włoską, która zasłynęła 
trafnem pOWiC we wiliCM o przyszłych swych 
dzieciach, gdy jej vowiedziano, że istniejące 
jej potomstwo zabierają wrogowie. Acz nie- 
oczytana prawdopodobnie w. dziejach włoskię- 


MASZYNY do PISANIA i TELEFONY =E% 


= KRAKOW, Fiorjańska 49. Telefon 1577.» = p 7 


| T Pracownia ati 
Raperta Zakrzewskiego 


Kraków, Zwlerzyniecka 23, 
posiada na skłądzie obu- 
wie męskie, damskie i dzie- 
cinne oraz przyjmuje za_ 

mówienia. 120g 


Dia Pań 


Kostyumy, płaszcze, suk- 
nie, wykonuje w trzech 
dniach alegancko, po ce- 
nach konkurencyjnych. 
Pracownia „Natalja* Kro- 
woderska 39. 1228 


zy ENSE = z dziedziny astronomii, mikrosko- 


skopji, medycyny, geodezji, preje- 
keji (epidjaskopy, aparaty kinowe) 


it. p. po cenach fabrycznych poleca 


go Qautrocenta, Jaskólskai kubek w kubek (co 
do treści) to samo przełożyła mężowi, w chwili, 
gdy po bijaczce, mieli się do snu. Przekonało 
to Jaskólskiego, Ufny, w przyszłość, Rik 
chłopaka: 

— Będziewa, mieli inne dziecka, niech so 
Owezysko bierze Jaśka s 

Rozpoczęło się w, Owczyskach bezcenne wi- 
dowisko dla pana Jetzego, niewyczerpana dlań 
zabawa z żony w roli przybranej matki przy- 
szłego mistrza. 

— Mam czystą oszczędność — odpowia- 
da: — nie mam już potrzeby jeździć do War- 
szawy na operetkę, 

Nie zniechęcało to pani Anny. Kształciła 
Jaśka z zapałem, Jasiek pelniał į głupiał*z do- 
brobytu. 

Przeprowadzenie pani Bitkowskiej do mia- 
steczka. i 

Ponieważ dworek w Podmokrem miał za- 
jąć Jaskółkki. więc Obierzyński, wypełniając 
przy tej sposobności zapis stryja, założył da- 
mie w miasteczku pracownię „sukien, mód i 
konfekeji, W zamiarach swych łączyła Bit- 


dostarcza 
najtaniej 


s» ROYAL” 


Wielki wybór 
brzytew, scyzoryków, no- 
Życzek, noży, maszynek do 
włosów i t. p. przybory sta- 
lowe, po cenach przystęp- 
nych, poleca J. Myszków- 
ski, Kraków Dietlowska 4g 


NI) KRAKOW 
Kanonicza 22, 


NR. TELEFONU 4466, 


swfarze 1 kolora- 
tki dla Prżewieleb- 
nych Księży wyrabiam na 
zamówienie. Aniela Ge- 


rono, Podgórze, GE 
skiego PD ZIE Li o 


Jil 


kowska ten zakład z niekoncesjonowanem biu- 
rem porad psychologicznych dla kobiet rózne- 
go wieku, jako że w tym dziale czuła się kom- 
petentną.., 

Po uzyskaniu podstaw życia, dama odet- 
chnęła — i jak ręką odjął, przestała się inte- 
resować sprawarął sercowemi pani Katarzyny. 

A pani Katarzyna żyła, jakby w jakimś 
złotym oparze, który ziemię jej przesłaniał. 
Odbywały się chrzciny u Ćwierciaków — ona 
wpatrywała się w Obierzyńskiego. Parcelowa- 
no Podmokre — ona tylko o właścicielu Pod- 
mokrego. Wieś grzmiała sporami — jej było 
radośnie, że kocha pana Aleksandra. Wydra 
okazał się poprostu Odsibą, — ale Obierzyński 
jest Obierzyńskim, więc wszystko w porządku, 
Zrebiętóm przetrącano nogi Za Wodą — dzie- 
kowała Bogu, że jej ukochany ma całe nogi. 
Mały Jasiek Jaskólski przejechał do dworu 
do Owczysk — jeden tylko był dla niej wnio- 
sok: że coraz więcej kocha Obierzyńskiego. 
Pani Bitkowska przeniosła się do miasteczka — 
Obierzyński napewno też kocha ją, panią Ka- 


tarzynę, (C. d. n.) 


, 


o 


W razie gdyby ceny*naszych towarów nie okazały się 
teńsze o 100%, od cen rynkowych lub towar mie byłby 
odpowiedni przyjmujemy z powrotem i zwracamy natych- 
miast pieniądze. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzy- 
maniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, ż 
najtańszem źródłem zakupu jest nasza firma, dowodem czego 
świadczą tysiące listów napływających z gorącemi podzię- 
4 kowaniami za solidność i taniość towarów. 
Resztki na ubrania i Kostiumy. 

Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 
kostjumy damskie. Resztki te są z materjałów ubraniowych. 
AC, ©. fabryk, pełnej szerokości we wszystkich 
olorac s 


NN A z 


Cena za 3 metry gat. „A* Mk. 1,500.000— 
3 Z % „ „B* „  2,400.000— 

ao RÓ) » „C* „ 3,000.000— 
» > » » „D* „  3,900'000*— 
„E* „ 5,100.000.— 


Na żądanie klijentów dodajemy pełny komplet podszewki pod mary- 
narkę, kam zelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk 809.000— 
wyższego gat. po 1,000.000-— i 1,250.000:— Mk. 

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe 
ubrania. Bostony „A“ 650.000 — „B“ 9090.000:— „C* 1,200.000*— „D“ 
1,500.000' - Mk za metr. 

Kamgarny krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gat. we wszy- 
stkich kolor. gat. I. 1,400.0 0— gat. II. 1,700.000'— gat ILI. 2,000.000: — 
gat. IV. 2,500.000*— gat. V. 2,900.000— 

Weloury na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej str. krata, 
pierwszorzędne gat. po Mk. 1,000.000'—,  1,500.000-—,  1,900.000:— 
2,700.000— Mk za metr. 

Plusz jedwabny angielski, bardzo efekt. na damskie palta i płaszcze 
trwały na dziesiątki lat po Mk:. 2,500.000— i 3,000.000 za metr [na 
płaszcz potrzeba 3 i 1/4 metra]. 


RESZTKI NA KUPONY SPOPNIOWE, ` 


Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt. po 450.000 i 909.000 Mk. 
Kamgernowa po 1,500.000-— 2,000 000: — 2,500.000 i 3,000.000:— Mk. 
Struks specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. 
Cena za 1 metr najwyższego gat. 3,500.000' — 4.000.000— i 4,500,000' — 


GOTOWE UBIORY. 


Ubranie gotowe z dobrego modnego materjału we wszystkich kolo- 
rach po Mk 2,700.000 — 3,500.000:— 4,500.000' — 5,200.000* — 6,000.000 — 

Spodnie wizyt. po 900.0.0*— 1,200,000'— i 3,000.000' — Mk. 

„ = gotowe gat. I. 500000:— 850.000'— i 1,200.000* — Mk. 
n sportowe po 550.000'— 900.00 *— i 1,800.000 — 

Paita Jesionki z dobrych materjałów, fasony ostatniej mody, Cena 
Mk 3,000.000' —, 3,500.000: —, 4,500.000* — i 6.000.000 —. 

Kurtki kryte watą pierwszej. jakościpo Mk .2,000.000' — i 2,500.000'—. 

Suknie jedwabne trykotinowe z jedwabnej trykotiny 1,500.000'— 
i 1,800 000: — Mk. NIĄ 3 

Ma orjat pluszowy w prążki różne. kolory po. Mk..600.000'— i 700.000: — 
za metr. 

Szewioty damskie najlepsz. wyrobu. podwójnej szerok. w wszystkich 
kolor. po mk. 8350.000: —, 425.000 — i 510.000' — za metr. 

Chustki duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolor. 
1,200.000* —, 1,500.000'—, 2,700.000' — 3,409.000' — i 4,300.000. —. 

Kołdry watowe kryte satyną największy rozm. po 2,500.00). — 
i 3,500.000' — Mk. 

Kołdry pluszowe czysto wełniane, desen. puszyste z powodu swych. 
desen. kolor. są zdobą sypialni po mk. 2,0J0.009 —, 2,500.000' — 
i 3,000.000—. - 

Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem pa 800.000: —, 1,600.000' — 
i 2,500.000* — Mk. 

Kay pikowe na łóżka, kolor. w ładne desen. po mk, 700.000 — 
i 850.000 —. 

Płótna na bieliznę, pościel wsypy, poszewki 180.000: — 
i 200.000:— Mk za metr. 

Sztuczka 17 metr. po 3,000,000.-—4,009,000. — 4,500.000.— i 5000000 -Mkp. 

ZEFIAY na koszule od 180,009. - do 200,000' mk. za metr. 

TYK na wsypy najlepszego gat. gwarantowane nieprzepuszczające pio- 
rzy po 230,000 -230,000 — i 300.000 mk. metr. 

FLANELE francuskie gładkie i desen. po 180,000 do 200,000 mk. metr. 

SUROWKA [metal] biała i kremowa od 180,090 do 200,000 mk. metr. 

GAJGI bardzo trwałe i praktyczne po 140,000.—i 170,000 mk. metr. 
podwójnej szerokości po 280,000 i 340,000 mk. za metr. 

KOSZUŁKI i kalesony trykotowe system Jaegęra po 500,000 — i 700,000 
za sztukę. t 

KOSZULE męskie zefirowe dzienne, modne desen. z mankietami i koł- 
nierz 575,000— i 700,009 — za sztukę. 

KALESONY męskie 400,000 — 475,000 — i 700,000 mk. 

KOSZULE damskie batyst, z koronkami i wstawk. po mk. 450.000— 
t 550,000— za sztukę. 

Towary wysy'amy natychmiast po otrzyrganiu zamówienia za zalicz- 
ką poczt. bez zadatku [płaci się przy odbiorze]. Za przesyłkę i opakowa- 
nie oblicza się według taryfy poczt. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! 

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze, Zamówienia 
prosimy adresovać: 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 


a 66 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA 
Warszawa, ul. Ziąjona Nr. 51. (róg Królewskiej) 
Przyjażdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwie- 
dzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru 
i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. Ceny po- 
dane z zastrzeżeniem. 


PODZIĘKOWANIE NASZYCH KLIJENTÓW. 


Z powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy psedzięko- 
wań tylko następu 4ce kilka: 
1] Najserdeczniejsze podziękowanie za otrzymane ubranie gotowe i ład- 
ny materiał, pięknie wykończony, za co składam stare polskie Bóg zapłać! 
Andrzej Romańczyk, Oświęcim, ul. Kolejowa. 
2j Niniejszym komunikuję, iż z przesłanego materjału jestem bardzo 
zadowolony, nie omieszkam polecić WPanów moim znajomym 
Karo. Stanek, Katowice, Firma „ROBUR“ Zamkowa 3. 
3] Towar otrzymałem i jestem zadowolony za co serdecznie dziękuję, 
również poleciłem WPanów wielu obywatelom naszei wioski. 
Szczepan Gryta, poczta Michór Lubartowski, wieś Wypnicha, Ziemia Lubelska. 
4] Zasyłam serdeczne podziękowania za otrzymany materjał, z które- 
go jestem bardzo zadowolona. 
Marja Gubernałówna, poczta Rzeszów, wieś Starowina. 


py fo 


Mikołaj Adamowicz, poczta Zbaraż. 


| 5] Jestem bardzo zadowolony z towaru bławattego, który otrzymałem. 


EEEKAKRUCZGZ WZERIZA IBGROBOARZENE N, 


uczciwa, zdolna, energiczna i pra- 
cowita, odpowiednia kucharkai gospo- 
dyni poszukuje posady na większei 
plebanii na wsi. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu“ 


Maszyny młyńskie 


A. ROMER, biuro techniczne 
Kraków, pl. Matejki 5. Tel. 4213. 
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EROPERNA YNY TP E POZ GG PROD RZOWY E 
Krakowska Spółka Tramwajowa. 
Z dniem 27. października 1923. wchodzi w życie następująca 


Nowa taryfa tramwajowa. 


1. Bilet jednorazowej jazdy dla dorosłych łącznie z po. 


datkiem gminnym . . ... . e . - » « » « «M. 15.000*— 
2. Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej lat 10-u 

WnNodziszygszkolneją ME. |... alu, « oaiWE 5.000 — 
3. Bilet jednorazowej jazdy dla robotników, urzędni- 

ków państwowych, oficerów [na legitymacje] i 

żolnierzy [bez legitymacji] wraz z podatkiem gmin- 

ym)... JĄ. ZAST" * SCANNER WSE TOIOOOGGF Z 
4. Karta miesięczna łącznie z podatkiem gminnym „ 2,000.000— 
5. Należyłość za przewiezienie pakunku . . . « « ««  15.000.— 

W przedstępriej sprzedaży wydawane będą bilety 
normalne dla dorosłych w bloczkach po 50 sztuk 
z opustem 10%%-ym t. j. w cenie pO.. « « « « a =» 675,000— 


za bloczek. ' 

Posiadacze bloczków zakupionych przed ogłoszeniem niniej 
szej taryfy, winni w myśl $ 3 regulaminu jazdy dopłacić różnicę 
ceny kupna, za nieużyte jeszcze bilety. 

Wymieniona wyżej dopłata musi być uskuteczniona w Dyrekcji 
Tramwaju do dnia 29 października 1923, włącznie za złożeniem 
odnośnych biletów które, będą odpowiednio przestemplowane. 

Do dnia 29 października 1923. włącznie bilety te zachowują 
swą ważność. 

Karty abonamentowe, do których dopłatę już uskuteczniono, 
pozostają ważne do 31. października 1923. 

Posiadacze bloczków którzyby dopłaty nie chcieli uiścić, 
mogą do 29 października b. r. włącznie otrzymać zwrot pieniędzy 
za bilety nieużyte, a to pod rygorem utraty prawa żądania 
zwrotu zapłaconych kwo? tudzież prawa ulszczenia 
dopłaty. 


BANN WZAJEMNEGO KREDTU $. A. 


w Krakowie, przy ul. Basztowej b. 8. 
TELEFON 42-24 i 65 


przyjmuje od unia 22 października 1923 r. począwszy, 


10 przedplaże ma subskrypcję 


„akcji powstać mającego Towarzystwa Koleji Elektrycznych w Polsce 
S. A. w Warszawie po kursie dziennym złotego franka licząc za l akcje 
po fr. 56) już włącznie z Kosztami konfekcji i podatkiem. 


W razie niedojścia do skutku przedsiębiorstwa lub nieprzydziele- 
nia żądanej ilości akcj gwarantują główni założyciele a mianowicie: 
Tow. Przem. Węglowego w Polsce $. A. w War. 
szawie, oraz Bank dia „Elektryfikacji Paiski 

„ELEKTROBANK: 3. A. w Warszawie. 


zwrot p:zedpłaty według kursu złotego franka w dniu 
wypłaty. 202 


gis 


duży 


pod „Gospodyni“. 


OBUWIE. 


oraz wszelkie przybory dła młynów 
DOSTARCZA 1250 
dziecięcego. 


wielkim wyborze. 


Bo tlrmy | | 


Juljan Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek 1129 


nadeszły koloratki dla Księży, krzyże 
niktowane i bronzowe na drzewie dla 


A. PAŁKI 


i cywilnych oraz przyja 


reperację, ceny niskie 1 


00000000 -~ 


, Kraków, dnia 25 pążdziernika 1923. 1258 

z) Dyrekcja Tramwaju. 
DTEC ENEE 

<N pamanasan ntas s [dB BPŁ SRO JJ twapazzunazkcy, 
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dm © MIESZKANIE 

TA dwa piękne duże pokoje 
z balkonem, przedpokój, 
kuchnia złazienką [z pęt- 
nym komfortem] zamie- 
nię na dwa pokoje z ku- 
chnią mniejsze ew. jeden | 
pokój w śródmie- - 
ściu [reflektanci tylko ka= 
tolicy]. Wiadomość: Al. 
Florjańska 7 w Zwiazku 
krawców w sklepie. 128 


Stanisław Hachaj 


ul. św. Tomasza L. 9. 
Magazyn i pracown'a obu- 
wia damskiego, męskiego i 


Najnowsze fasony angial- 
skie, francuskie, warszaw- 
skie stale na składzie w 
1180 


wielkim wyborze. _ 1480 
Pracownia szewska 


Rynek gł. 80 I p. of. wyko s 
nuje obuwie dla oficerów 
1 


że 


Zakonów, figury do kościołów, korpusy 
Chrystusa, książki do nabożeństwa 
własnego nakładu, obrazy i oprawa 
takowych, różańce, wota, medaliki itp. 


SZ ZZŻZŻLLLNICC CLA 


©! 


SPOŁKA ZŁOTNICZA 4 


Kraków, ul. Rajska 4. 
kupuje stare, uży WAN 
sztuczne zęby. złoto  SP4 
bro, Wykonuje biżuter 
na/żądanie w 24 80 

nach. t 


Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, $ 


